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.Tutro zbiera się na nową sesyę Sejm  pruski, 

i zaraz na tem pierwszem posiedzeniu rząd 
przedłu/j rnu projekt nowej ustawy, która ma 
przyznać k om isji kolonizacyjnej prawo przy 
musowego wywłaszczania Polaków z ziemi. —  
P ro jekt ten „uzasadniać11 będzie sam ks. Bit 
Iow jako  prezyaent gaDinetu pruskiego. Treść 
nowej ustawy nie je s t jeszcze znana, urzędow- 
nie bowiem dotychczas ogłoszoną nie została. 
Wiemy tylko to, co ogłosiła o niej w tych 
dniach półurzędowa „Koeln. Z tg 11. Ponieważ 
atoli dziennik ten posiada zawsze zupełnie ści­
słe informacye, aostarczane mu z biur rządo­
wych, przypuszczać można, że podane przez 
niego szczegóły zgadzają się z faktycznem 
bj zmienieni projektu. Otóż, według jego rewe- 
lacyi, rząd pruski zażąda w nim od Sejmu na 
dalsze cele kolonizacyjne więcej niż 250 milio­
nów marek. (W edłrg innych źródeł suma ta 
ma wynosić 4o0 milionów). Sejm  ma upoważ­
nić rząd do zacirgiuęcia nowej pożyczki w tej' 
wysokości. Ponieważ wydatki na ceie komisyi 
kolonizacyjnej oprocentowują się mniej więcej 
po 2 procent, zatem nowa ta  pożyczka nie ob- 
tiązy zbytnio skarbu pruskiegu. Ustawa nie 
będzie zawierała żadnych przepisów, k tórety  
dokłaanie określały, w jakim  pizeciągu czasu i 
w jakich ratach rocznych suma ta  ma być zu­
żytą. Natomiast przepisy, nauające komisyi 

.piaw o wywłaszczania Poiasow , mają otrzymać 
moc obowiązującą, jedynie na tak długo, ja k  
długc starczy ten nowy fundusz kolonizacyjny. 
R ew elacje  „Koeln. Z tg 11 kończą się uwaga, że 
wobec zupełnego już wyczerpania się dotycli- 

. czasowych funduszów komisyi kolonizacyjnej, 
uchwalenie tych nowych Ula niej milionów po­
winno nastąpić ja k  najrychlej, jeżeli „błoga11 
działalność te j antipolskiej in sty tu c ji nie ma 
doznać dłuższej przerwy.

Zatem rządowi pruskiemu bardzo widocznio 
spieszno z rozpoczęciem nowego tego brutalne­
go dzieła grabieży Zdradza to już i ta  okoli­
czność, że projekt rzeczonej nstawy postawiono 
tia porządku obrad Sojmn zaraz w pierwszym 
dniu nowej se s ji .

A więc już jutro usłyszymy z ust kanclerza 
niemieckiego nowy wyrok zagłady dla ludności 
poi k iej zaooru pruskl.go. Argumentów na uza­
sadnienie tego wyroku wymownemu kanclerzo­
wi zapewne nie zabraknie, bo perfidya, hypokry- 
zya i sofistyka krzyżacka są w takich wynad- 
kacb wprost niewyczerpane. Oto zaś, że takie 
argumenty nie wytrzymują najlżejszej nawet kry­
tyki ze stanowiska etycznego i prawno-polity- 
cznogo, rząd pruski nigdy się nie troszczył, 
więc 1 w tym wypadku tem bynajm niej krępo­
wać się nie będzie.

Lecz jak ie  stanowisko zajmie w te j sprawie 
S e j m  p r i i s k i ?  I  tę kwestyę niestety uważać 
już można za rozstrzygniętą. Z chwilą, gdy rząd 
praski zdecydował się projekt rzeczony przed­
łożyć temu Ciała prawodawczemr, już w.aocznie 
miał dla uiegc zapewnione poparcie większości. 
W iększość ta składa się z trzech stronnictw, 
które we wszystkiem i pod każdym względem 
popierają politykę antipolską, a mianowicie 
z dwóch grup konserwatywnych i partyi naro- 
dowo-iiberalnej. .Przeciwko nowemu temu gwał­
towi wj stąpią jedynie dwa stronnictwa wolno- 
myślne, stronnictwo centrum, kilka grup mniej­
szych no, i, rozumie się samo przez się, także 
Koło polskie. Lecz stronnictwa te  rozporządza­
ją  jedynie około 170 głosami wobec 240  gło­
sów konserwatywno-narodowo-liberainych.

Nie wyklucza to bynajm niej, że opozycja 
zwalczać będzie projekt rządowy w sposób mo­
że nawet bardzo ostry. iSądząc z głosów prasy 
tych stionnictw opozycyjnych w le j sprawne, 
rząd i większość usłyszą bardzo gorzkie słowa 
prawdy. Dziś już prasa ta nie krępuje się ni- 
czera. lecz śmiało nazywa po imieniu nową tę 
polityczną zbrodnię. T ak  np. zacna, „Frankf.

Z eitg.11 widzi w tym projekcie powrrót do „czy 
stego absolutyzmu11, do polityki u rągające j wszel­
kim zasadom prawa i kultury. „Freisinnigo 
Zeitg.11 piętnuje go w podobny sposób, przytem 
zas wyraża przekonanie, że nie dopnie on celn —  
bo praw natury nie można złamać nawet ta- 
kiemi gwałtami i selkami milionów7. Uczciwa 
niemiecko katolicka „Koeln. Yolkszeitg.11 zarzuca 
rządowi i hakacie, że nołdują moralności zwy­
czajnego bandyty". W  niemniej ostry sposób 
zwalcza projekt wywłaszczenia berlińska „Ger­
m ania11. Nawet so c ja liśc i pruscy, jakkolw iek 
tego rodzaju akcya wywłaszczenia na rzecz pan 
stwa prywatnych właścicieli ziemi odpowiada 
w pewnej mierze programowi socyalno-dcmo- 
kratycznomn, w tym wypadku, na odbytym świe­
żo kongresie partyjnym, uchwalili rezoluc37ę, 
potępiającą stanowrczo tę „barbarzyńską i nie­
rozumną politykę pruską11 i w yrażającą sympa- 
tyę wmlczącej o swoje prawa narodowe ludno­
ści polskiej.

Nie ulega wńęc wątpliwości, że podobnie o- 
stry ton rozbrzmiewać będzie także w Sejm ie 
pruskim —  że rząd W ilhelma II. stanie tam pod 
pręgierzem, że poniesie wielką klęskę moralną — 
lecz i to już nie zdoła odwrrócić od ludności pol­
skiej nowego tego ciosa. —  Na wszystkie głosy 
obrażonej moralności publicznej rząd i większość 
odpowiedzą argumentem, że tak ie j ustawy wy­
maga. pruska „raoya stanu11. —  A  la cy a  staun 
Daństwa, powstałego z grabieży, krzywd i zbro­
dni zaprawdę inną być mo może...

Tylko przypadek —  end prawdziwy mógłby 
jeszcze pokrzyżować plany rządu w te j sprawne. 
A cudem tym byłaby secesya pewnej części kon­
serwatystów. Z góry zaś zaznaczyć wypada, że 
secesya taka nie opierałaby się bynajm niej na 
względach moralnych. Wprawdzie i w obozie 
konserwatywnym odzywały się dość liczne gło­
sy przeciwrko ustawie w yw łaszczającej, zwraca­
jące uwagę, że nie, da się ona pogodzić z ety 
ką chrześcijańską. Świeżo n. p. w tym duchu 
wystąpił profesor protestanckiej historyi kościel­
nej, pastor Tschakert, lecz wszystkie te skru­
puły moralne po te j stronie m ają jedynie czy­
sto teoretyczne znaczenie. Faktyczna opozycya 
pewnej części żywiołów konserwatywnych wy­
niknąłby mogła wyłącznie ze względów natury 
czysto m ateryalnej, z obawy przed ewentualnem 
obniżeniem się cen yieini w zaborze pruskiuj, a 
więc przed znacznem poszkodowaniem przez no­
wą ustawę także interesów konserwatywnych 
agraryuszów niemieckich. —  Zdaje się atuli, że 
rząd zdołał już usunąć tę ich obawę i to pra­
wdopodobnie specyalnemi tajnem i gwaraneyami. 
I  wobec tego też ewentualny opór z te j strony 
za cud prawdziwy uwazaćby trzeba...

Społeczeństwo polskie w zaborze pruskim dzi­
wnie spokojnie, na zewnątrz przynajmniej, ocze­
kuje tego nowego ciosu. Nie zorganizowano tam 
dotychczas żadnej szerszej akcyi protest.njącej, 
a nawet nie omawuu się publicznie ewentualnych 
środków odpornych. W  te j spokojnej postawie 
tkwi wielka moc duclia. I  być może, że spełni 
się przepowiednia „Freis. Z tg 11, iż praw natury 
nie można złamać gwałtami i milionami.

A ogół polski w ja k i sposób mógłby dopomódz 
zagrożonym braciom ? Pewną wskazówkę w tym 
kierunku dali nam Duńczycy. „Frankfurter Z tg “ 
donosi o następującym wypadku: Pewien kapiec 
duński zamówił w Niemczech towarów za 70.000 
marek W dotyczącej umowie zastrzegł sobie 
a to li, że stanie się ona natychm iast nieważną, 
jeżeli parlament pruski ograniczy prawo obcych 
języków na zebraniach i w towarzystwach. — 
I  my dotychczas sprowadzamy za miliony tow a­
rów z Niemczech. Czj nie powinniśmy naślado­
wać w tym kierunku Duńczyków? Lecz a k c ja  
taka nie powinna być znów tylko słomianym 
ogniem! U staw a w yw łaszczająca nie je s t  jeszcze 
uchwalona. < !zas więc jeszcze zabrać się do ta ­
kiej a k c j i  A chodzi ta  przecież o ziemię pol­
ską w kolebce narodu polskiego!

Ł  p a i a o i i

(Koreap „3Sovij Refemy".)
PelersDurg, 23 listopada.

S y tu a c ja  w trzeciej Dumie w yjaśniie się o 
tyle, że dzisiaj można już z całą pewnością po­
wiedzieć, iż przez czas jak iś  większość Wiaz 
ł pażdziernikowcami nędzie prowadziła politykę 
pod hasłem' „koncentracji na prawo*.

Pozornie je s t to i a j prostszy i najłatw iejszy 
wniosek, ja k i z sy tu acji, wytworzonej w Dumie 
przez czerwcowy zamach stanu , wysnuli mene 
rzy większości zarówno konstytucyjni, ja k  nie­
konstytucyjni, umówiwszy się z so b ą , że jedni 
me będą dążyli do utrwalenia konstytucyi, a 
drudzy udłoźą na później je j  ostateczne obale­
nie. Ponieważ jednak podstawą tej koncentra­
c j i  je s t właśnie owo dyskretne niedomówienie, 
które w przemówienia wstępnem Chomiakowa 
przyoblekło się w klasyczne formy, przeto też 
sama k on cen trac ja  nie je s t s ia łą  wartością po' 
lityczną, lecz. zmienia się stosownie do bardzo 
licznych fluK tuacyj, k tó rjm  ciągle olegają cie­
mne i wszelkiej kulm ry politycznej zupełnie 
pozbawione żywioły prawicy i znacznej części 
paźaziernikowców.

K on cen tracja  rzeczona je s t wyłącznie dzieiem 
Aleksandra Guczkow a, zręcznego, układnego i 
wysoce Drzewrotnege karytrow icza, k ióry po­
stanowił zrobić wielki los na pseudo parlamen­
tarnej polityce. YT tym cela sto jąc na czole 
Związku 30  października od początku jego is t­
nienia, nie dał się w ybrać na prezydenta Dumy, 
lecz wysunął tam duże zero Chomiakowa, o któ­
rym nawet M eszczenkij w „Grażdaninie" nie 
ma nic więcej do powiedzenia, ja k  tylico, że 
jes t „poczciwym sybarytą*, aby m ając w nim 
powoine narzędzie, tem pewniej i śmielej kiero- 
wać większością.

W  celn pozyskania prawicy z której nio o- 
bawia się żadnego groźnegu ila  siebie rywala, 
nie zawahał się G  a c z  k o  w popełnić w ielkiej 
nielojalności wobec bornitem centralnego swej 
własnej partyi, zaw ierając pakt ze skrajnym i 
reakeyonisłami i obiecają^ im oddać jedną wi- 
ceprezydenturę i sekrataryat, mimo, ze komitet 
centralny, na podstawie poprzednio zaw artej 
umowy z kadetami, pizyrzekł wiceprezydentn^ę 
przedstawicielowi ich —  adwokatowi M a k ł a- 
k o w o  w. i. ~ —

Zaskoczona knowaniami Guczkowa samodziel- 
niejsza mniejszość komitem centralnego paidzier- 
mkowców, nie zoryentowała się odrazu w sytu 
acyi, dopuszczając do tego, że całe DrezyJyum 
Dumy stład a  się z dwóch październikowców i 
tyluż czarnosecińców zupełnie zdecydowanych, 
ponieważ zarówno drugi wiceprezydent ks W  o ł- 
K o ń s k i ]  i znany z karczemnych awantur w 
drugiej Dumie sekretarz S a z o n o w i c z ,  są ja ­
wnym* i wybitnymi członkami związku rosyj­
skiego narodu.

Mimo, że te wysoce nielojalne knowanm Gu­
czkowa odniosły na razie pożądany dla niego 
skutek, opozycya przeciw niemu w łonie samej 
partyi październikowej sta je  się coraz silniejszą, 
a z nią razem wzrasta możliwość dezercyi c a ­
łego lewego skrzydła partyi, liczącego około 60 
posłów, którzy przejdą prawdopodobnie do gru­
py postępowców, której przewodzi poseł J  e f  r e- 
mo w,  lub nawet do partyi pokojowego odno­
wienia, gdzie rolę leadera odgrywa sympatycz­
ny ks. L  w e  w. Dezercya t& rozpoczęła się już 
nawet, a grupa Jefremowa. która w pierwszych 
dniach liczyła tylko 14 członków, ma ich odo- 
cnie juz blisko 50, który to wzrost odoył się 
wyłącznie kosztem październikowców,

Podobne flnktnacya dają się zauważyć także 
i na prawicy, gdzie t. zw. „umiarkowani11 w 
miarę, ja k  coraz leoiej nożna,ią skrajnych czar­
nosecińców, coraz energiczniej zaczynają dążyć 
do zupełnego odgraniczenia się od nich, tak, 
że właściwym materyałem k on cen trac ji będzie 
w najbliższej już przyszłości tylko prawe skrzy­
dło październikowców i lewy, zresztą liczniejszy 
niż prawy odłam prawicy.

Zreoztą dopiero djskusya nad adresem do 
tronu, Który odesłano ao komisyi wybranej 
„ad hoc“ z 18 członków7 (z Koła polskiego wszedł 
do niej p. Dmowski) będzie tym czynnikiem, 
który w ahające się dotąd i niezdecydowane ele 
menty obu skoncentrowanych partyj zmusi do 
wyraźniejszego zdeklarowania się.

Tymczasem p. Guczkow intryguje dalej, wy­
rasta jąc  na męża opatrznościowego koncentra­
ty -, podobnie ja k  był nim w obu pierwszych 
Dumach dla kadetów M i 1 j  u k o w , który za 
kulisami Dumy spełniał rolę głównego reżysera. 
Dzis, gdy z reżysera stał się głównym aktorem 
i objął tytułową rolę na politycznej widowni, 
zaaanie jego stało się znacznie trudniejszem, a 
siły i talent okazały się znacznie mniejszomi 
VV łonie paity i kadeckiej zaczynają przeciw 
Miljukowow* frondować me na żarty najgorętsi 
jego, dotychczasowi zwolennicy, nie mogąc mu 
darować, że dał się wziąć październikowcom na 
kawał w sposób tak prymitywny, jak przy wy­
borze Chomiakowa, za którym głosowali na 
rozkaz M iljnkowa także i kadec w przekona­
niu, że październikowej na odwrót oddadzą 
swe głosy Makłakowowi, jako  kandydatowi na 
pierwszego wiceprezydenta

I  rzeezywiś jie  Miljukow, mimo swej ogromnej 
uczoności, znakomitego przygotowania teoryto- 
cznego i niepospolitych zdolności dyplomaty­
cznych, jako  polityk, działajacy przedewszyst- 
kiem na otw artej arenie parlam entarnej, traci 
coraz więcej z otaczającej gu gloryi. Każde je ­
go wystąpienie je s t mdłe i pozbawione i-ego 
akcentu siły, któ^y przewódca opozyci mnsi ko­
niecznie wydoDywać, i dlatego dyskredytuje się 
on w oczach swej własnej partyi coraz bar­
dziej W  rezultacie przesilenie w prezydyum 
party: koustytucyjno-demokratycznej wydaje się 
nieumkmonem.

Poza Kadetami sto ją  jeszcze dwie małe gru­
py: trudowików (14  posłów) i socjaldem okra­
tów (1 6  postów). Trndowicy, pod względem in­
telekt aalnym, większej w ątłości nie przedsta­
w iający, zamierzają ograniczyć się dc „kryty­
kow ania" opracow yw anych przez większość 
projektów „ze stanowiska 'nieresow pracują­
cych m as1. Będzie tc zatem zabawa zupełnie 
niewinna i nieszkodliwa, tembardziej, że i sa­
ma krytyka nie wnosząc z intełigencyi przy­
szłych krytyków, nie zapowiada się zbyt „miaż­
dżąco11 .

Nie taK prosto i łatwo okłada się życie so­
cjaldemokratom, którzy dzięki swej Laiwne.f 
orlodoksalności i doktrynerstwa znaleźli się w 
położeniu i trudnem i komicznem u razem . Oto 
f r a k c ja  ich parlamentarna składa się w wiek 
szóści z miensz°wików, którzy nołdując do pe­
wnego stopnia zasadzie rewizyonizmu, uważają 
za potrzebne popieranie wolnościowych partyj 
bnrżuazyjnych. Tymczasem ortodoksalna mniej­
szość „bolszewicka* me uznaje ;oj potrzeby i 
sądzi, że zadaniem socjalistów  w Dumie jest 
przedewszystkiem dać się z niej wyrzucić, aby 
w ten sposób przekonać proletaryat, że od Du­
my nie ma się on niczego spodziewać. I  gdyby 
t,a niedorzeczna zasaua panowała tylko w gło­
wach kilku posłów socjaldem okratycznych, nie­
szczęście nie byłoby jeszcze zbyt wielkiem, po­
nieważ większość „mienszewicka" mogłaby ich 
zmusić do karności. Niestety jednak cała re­
prezentacja parlamentarna socjalistów  nie ma 
prawa prowadzenia polityki niezależnie od właaz 
partyjnych, lecz przeciwnie musi się trzymać 
dyrektyw, udzielanych je j przez władzę taką, 
jak  petersuurska konferencja partyjna, w któ­
rej większość m ają znowu —  „bolszewicy11. 
Om też na ostatniej k onferencji uchwalili dy­
rektywę dla posłów socjalistycznych w duchu 
„bolszewikowsKim*1, co w rezultacie stwarza tę 
komiczną sy tu ację , w której większość posłów 
socjalistycznych będzie musiała słuchać m niej­
szości, jeżeli nie zechce zerwać solidarności 
partyjnej...

Bardzo charakterystycznem  dla ducha panu 
jącego w  Dnmio je s t położenie, w którem znaj­

duje się prasa, skrępowana najświeższemi prze­
pisami o „ochronie porządku i spoKoju w Darmo 
państwowej* Dziennikarze, umieszczeni w cia­
snej loży na drągiem piętrze, nietylko że małe 
słyszą z toczących się na dole obrad, a jeszcze 
mniej w idzą, ale nawet nie mogą wcale komu- 
nisowae się z posłami. W stęp do kuluarów i 
do sali Ekatierinskie j je s t im do tego stopnia 
surowo wzbromony, że wczoraj zdarzył się na 
tem tle następujący wprost anegdutyczny wy­
padek. Oto Stachowicz, były poseł w7 obu pierw­
szych Dum ach, marszałek szlachty i człowiek 
pod każaym względem europejski, zasiadając 
obecnie jako  dzienninarz w loży dziennikarskiej, 
chciał w ja k ie jś  pilnej sprawie porozumieć się 
z posłem Piewako Mimo usilnych starań nie 
udało mu się znaleść jednak nikogo ze służby, ktoby 
ważył się zanieść jtg o  karteczkę Plewace, któ­
rego Stachowicz widział dokładnie przez okno, 
wychodzące z loży na salę E k atie n ń sk ą , ale 
którego otwierać nie wolno. W reszcie zniecier­
pliwiony udał się Stachowicz do urzędu tele­
graficznego i zapłaciwszy 35 kop, wysłał do 
PlewaKi depeszę telegraficzną. T a  depesza, wy­
słana z jednej sali do arngiej, z drugiego piętra 
na parter, je s t nieporównaną i najlepiej chyba 
ilustruje położenie prasy w trzeciej Dunne, i 
ducha, który w niej panuje. Idem.

O irożytnle węgla.
N ap.iiJ

Jan Zarański
radca górniczy i poseł Ic Lady państwa.

B rak  węgl> w państwie i pozostający z nim 
w przyczynowym związsu ciągły wzrost cen wę­
gli wywołał nietylko obszerną dyskusję w pra­
sie austryackiej i krajow ej, lecz spowodował tak­
że akcyę rządu i parlamentu przeciw drożyinie 
węgla.

Sprawa drożyzny węgla i środków droży żme 
tej zapobiegających, znajduje się nie po pierw­
szy :az uft porządku dziennym obrad parlamen­
tu i m inisteryalaych komisy j.  Jeszcze przed la­
ty r wołał ówczesny minister handlu br. Dipaułi 
ankietę węglową, złotOLą z zastępców rządu, 
reprezentantów przemysłu, potrzebującego wę­
gla, tudzież zastępców Kopalń i handlarzy wę­
gla. Anmeta nie doprowadziła do rezultatu, po­
nieważ nie można było wyrównać wzajemnych 
przeciwieństw. Pamiętnem je s t oświadczenie ja- 
dnego z członków ówczesnej ankiety, dzisiejsze­
go członka Izby panów, a ówczesnego dyrekto­
ra koiei pomocnej, posiadającej —  ja k  wiado­
mo —  duże topalm , węgla w zagłębiu ostraw- 
sko-karwińskiem, radcy dweru Je iO elesa, który 
dał wyraz zapatrywaniu, że nadejdzie czas, w 
którym cena węgla nie bęuzie odgrywała żadnej 
roli, a rozchodzić się będzie tylko o to, czy wą 
giel będzie można otrzymać Pamiętne to cświad 
czenie wypowiedziane zostało w czasie wysokiej 
konjunKtury węglowej, spowodowanej powsze 
chnem bezrobociem w zagłębiu ostrawsko ■ lew* 
wińsk jem

Dzis znów żyjemy w czasach ogromnego 
wzrostu przemysłu, który był jednym z naj­
ważniejszych czynników, powodujących zwyżkę 
146 milionów koror w dochoaach państwa za 
rok ubiegły. I  znów w czasach tego Wzrostu 
przemysłu występuje z koniecznością na porzą­
dek dziunny kwestya węglowa —  jako dowód, 
ja k  ważną rolę w życiu gospodarczem państwa 
i jego obywateli odgrywa węgiel i ja k  ogromna 
potęga leży w przemyśle węglowym

Na szpaltach wiedeńskiego dziennica „Polni 
sche Post* (nra 45 i 46 z d. 6 i 13 listopada, 
b. r.) wy raz Jem  swe zapatrywanie na kwestye 
u p a ń s t w o w i e n i a  k o p a l ń  w ę g l a ,  owa 
kwestyę, w której szczęśliwem rozwiązania upa­
truje wielo najprostsze zapobieżenie drożyźnir 
węgla. W  artykule tym usiłowałem dowieść, jak  
dalece błędnem je s t zapatrywanie tych, którzy 
w upaństwowieniu kopalń węgla, a zatem w7 
stworzeniu m o n o p o l u  n a  w y d o b y w a n i ^

Stefan Żeromski.

I09 (Ciąg dalszy.)

derce? Być może! Ktoz mówił o sercu? 
Nie o sercu, nieziemska.. Zresztą, co do jego 
serca,., . rojona"...

— Marzysz, papo.
—  Posłuchaj, radzę ci rznć g0 ! Ja to czuję... 

„Assuróment"- on śmieruZi k rw-ią
— No więc cóż z tego? Wszyscy śmierdzicie.
—  Teg0 jje  możesz mówić! Przesadzasz, 

egZftgi* ''ciesz! Skądże wszyscy ,la naprzykład..
—- Ja k a ż  na to rada?
— Dam ci radę- ^rób, wiesz, |ai °w-e dziel­

ne newiasty w „1’Assembiće des 'mrnes“ Ary- 
stofanesa, albo, jak DizJstrata.

—  Ach, ty staruszku, SafanQałkO czuI>Urna. 
czupirade^o Macane... , J

  Staruszku! Albo peprostu 0depcnm-l go...
i ten...

—  I co?
—  No i i*6Ź jOż  lepiej —  mmei . ,,
— Ciebie? Nie niugę, “1(\  '" ‘orz mb jg*®  

Przez wzgląd na twoją rcpdts - Ję. StraC 
lekcye. Stałbyś się niemożliwy w salonach. uo 
oyłbyś poimnjeS7 niemo a ny-.

— ,,Mais quoi!“ Niktby m® WIedział! W crcJ 
głębszem sekrecie

—  B a ! Kiedy ja  jestem , ja  jestem  już jawno*
grzesznica. . . .

—  Moglibyśmy osiąsc w7 pewnym hoteliku../ 
to jest... -Ta. na pi zykład... Przecież ty  mnie lu­
bisz ?

Och, czy mużesz p y tać? T y  jesteś moja 
sta ia  malpeczka, miło ojczyste kretynie, kocha­
ny B and low sl. szpiceiek Ale, widzisz, Pochroń, 
to człowiek, który ina w ręku sztylet włoski.

—  Iw!... Jak że  mnie dotknęłaś.. Nigdy się 
tego po tobie nie spodziewałem.

—  No, jesteś przecie nauczycielem języka 
francuskiego, synem nieszczęśliwego emigranta?

— Nie o to! Ale powiedziałaś słowo.. Po­
w iedziałaś? —  pin wda. Bo może się przesły­
szałem. co ?

—  No, wchodzisz wszędzie, gawędzisz, jesz 
obiady, zimne przekąski, a la  fourcliett’y, wy­
słuchujesz, co mówią, wywiadujesz się zresztą 
od lokajów, od różnych sługusów i za poży­
czone dziesiątki szepniesz to czasem po pań­
sku, gdy jesteś w dobrem usposobieniu, od nie­
chcenia- Ale j a cję  przecie bardzo lubię...

I  to ty. ty  mówisz nn takie rzeczy! Boleśnie 
mnie zraniłaś.

Ew a gła( ’’ła  ręką siwe, srebrne włosy Roz- 
ProstowyFół3, Palcami groźne zmarszczki na 
czole, rozw alała pięknej, arystokratycznej ręce 
hłądzić po swej r ° staci Uśmiech wracał znowu 
na usta dobrotliwego staruszka i wieczna po- 
g°da gościła znowu w błękitnych oczach.

owiiego popołudniu, w marcu, Pochroń za­

żądał od Ewy, żeby z nim poszła do mieszka 
nia Płazy-Spławskiogo.

—  Oo tego hoteliku, —  snytała, —  gdzie 
on mieszka?

—  Oczywiście, ao tego hotelu.
—  Nie pójdę. Po cóż ja  tam jestem  potrze­

bna?
—  Musisz iść. Nasze m teresa absolutnie źle 

idą
— Czy absolutnie, czy n je( —  wszystko mi 

jedno. Nie idę,
—  Kiedyż musimy się naradzić... Co to za 

dziwactwa!
—  Nie pójdę do te j nory To wstyd ostatni 

dla kobiety wenodzi J a  i chody takiego hotelu.
—  Kiedyż to są przesądy damskie i nic w ię­

cej. In teres wymaga, więc niema i nie może 
być kaprysów.

—  Niech tu przyjdzie r !aza; jeś li interesa 
wym agają! Cóż to niema nóg i swoich rosyj­
skich butów?

— Widzisz, dziecko, ma i on swoje kaprysy. 
H rabia, —  uważasz, — sobacza dusza. Magnat 
bez koszuli i z guziczkami, morowa jego, zatra­
cona!... On do mnie nie raczy. Zdechnie z gło­
du, a nie raczy1 A  widzisz, jak b y ś ty przyszła 
do niego, to mu to sprawi n u b ą  frajdacyę.
- —  K to ma pójść ze mną?

—  No, ja .
—  Będziesz przez cały czas rozmowy obe- 

cny?
—  To zależy Może tak wy. asć, że będę mu­

siał po co w yjść na chwilę- j rudno wszystko

przewidzieć, co z interesu wypadnie. Czasem 
trza papierń, atramentu...

—  T y . . .  szubrawcze, szubrawcze, szubraw- 
cze! —  mówiła przez ściśnięte zęby, spłoniona 
cała od stóp do głów, patrząc na niego przez 
ramię.

—  Troisz sobie Bóg wie co, romansowa he­
roino, a nie wiesz wcałe, o co chodzi.

Zaśmiał się ohydnie i mrukną,
—  Ten Płaza ma w stręt do kobiet, możesz 

być. o niego zupełnie spokojna. Zmm przecie 
jego azyafyckie przyzwyczajenia. Amator kwa­
śnych jabłek No, więc idziesz?

—  Oczywiście, że idę, choćby dlatego, żeby 
ci pokazać, ja k iś  ty  szubrawiec i ja k  drwię so­
bie z twoich planów!

Tegoż dnia, nad wieczorem, udali się oDydwo- 
je  do wiadomego hoteliku. Ew a musiała znowu 
z najgłębszą odrazą wstępować na schody, wy­
malowane białą farną, iść  aż na drugie piętro, 
ujrzeć swój wizerunek, odoitj w ozero’ iem, <an- 
detnem lustrze o pluszowych ramach. Minęła 
ciemny korytarz w którym mrok zgęszczał się 
coraz bardziej, skręciła na lewo. Grozą i drże­
niem przejął ją  znowu Widok czeluści. Szła na 
palcach wązkiem przejściem... w  głębi, daleko, 
/arzył się płomyk gazowy w koszulce przepalo­
nej i n« pół rozdartej. Dziwaczny k ształt i po­
nury kolor tego płomier a ściskał serce. Praw a 
ręka ślizgała się pc wilgotnej ścianie, oklejonej 
tapetami, lewa dotykała małych drzwi, poza któ- 
remi słychać było głosy, rozmowy, śmiechy, pi­
ski rozpustne, szepty, ję k ’* . . .  Było tak ciemno,

że Ew; nie widziała Pochronia, idącego o krok 
przed nią. W zdrygała się od strachu... Nareszcie 
otwarły się drzwiczki do numeru Płazy-Spław- 
skiego, nareszcie światło...

Ew a czuła się bardzo źle w tem m-e^scu. Nie 
mogła złapać! tchu. Nigdy jeszcze nie miała tak 
jasnego wyobrażenia o niewoli sw ojej, ja k  w 
tym momencie. Gdyby tak mieć w ręku sztylet, 
z jakąż  rozkoszą uderzyłaby w nienawistne 
plecy Pochroma! Zabić te g t złoczyńcę!

W eszła do pokoikn Płazy-Spławski ego. Tam­
ten stał, ja k  poprzednio tyłem zwrócony do 
zakurzonego okna To obmierzłe okno, docho­
dzące do samej podłogi, znowu nasunęło uczu­
cie odrazy, dało zmiarkować głębokość upadku 
Usiadła na krześle tyłem do okna i spoglądała 
w zapstrzony cleodruK, wyobrażający ritellę 
Fornarinę. W rażenia swoje usiłowała przykryć 
wesołością. Zrobiła je j  dużą, och, dużą przy 
jemność obecność w tej jam ie Stelli Forn»- 
riny...

—  Panie hrabio, — mów ił Pochroń —  mn- 
simy naradzić się i zdecydować, co robimy da­
le j. Toż to miesiące, m iesiące upłynęły! Trzeba 
jechać nareszcie. K ieayż my pojedziemy?

—  Radź pan... —  mruknął Płaza.
—  Wiemy wszyscy, że z takim kapitałem, 

ja k i mamy w ręKu, niema wcale o czem myśleć
—  Nie myśl pan... —  mruknął tamten.
— W ięc co?
—  W ięc nic. (C. d. n.)
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w ę g l a ,  upatrują jedyną możność sanacyi. T u ­
ta j pokrótce tylko zbiorę argumenty, przema­
w iające przeciw akcyi upaństwowienia kopam 
węgla, którą śmiało u t o p i ą  nazwać mogę. 
ADstranując od tego względu, że nabycie wszyst­
kich kopalń węgla przez państwo i wszystkich 
praw górniczych do poszukiwania węgla prze­
wyższałoby znacznie snę finansową państwa, 
ponieważ niechybnie wymagałoby kapitału, wy 
noszącego k ilka setek milionów, je ś li nie może 
okrągły m i l i a r d  k o r o n ,  a więc sumę, na 
którą Austrya w dzisiejszem je j położeriu fi- 
nansowem bezwarunkowo nie mogłaby się zdo­
być, istn ie je jeszcze szereg bardzo poważnych 
wątpliwości, przem aw iających przeciw wprowa­
dzeniu takiego monopolu.

N aturalną koniecznością każdego monopolu 
państwowego je s t  pi zedews/ystkiem wzgląd na 
zysk. Z jaw isko to widzimy np. przy roli, któ­
re j cena bardzo znacznie przewyższa koszta 
produkcyń Wszędzie, gdzie państwo występuje 
jak o  przedsiębiorca objaw ia się zwykła, natu­
ralna tendencya ludzka podejmowania pracy 
z nadzieją zysku. I  myli się, kto sądzi, że pań­
stwo liczy się w tych wypadkach z interesam i 
ogółu Niezawodnie nie powinno mieć państwo 
celów egoistycznych, lecz przewodnią myślą je ­
go czynności powinna być dążność do zaspo­
kojenia potrzeb ogółu. Lecz kierownicy państwa 
zbyt łatwo ulegają zmysłowi zarobku a państwo 
popada —  ja k  doświadczenie uczy —  zbyt ła­
two w skłonność służenia pnedewszy stkiem in­
teresom własnym, a  ł em samem odrębnym inte­
resom klas rządzących. To też w tegorocznem 
eip osć finansowem obecnego m inistra skarbu 
w którem ustęp poświęconym je s t przedsiębior­
stwom państwowym, wyraźnie między wiersza­
mi czytać można, że w tych przedsiębiorstwach 
górować musi myśl w yciągnięcia możliwie naj -  
większego zysku A  gdy jeszcze dodam, jak  
wielkie niebezpieczeństwa tkw i w zaprowadze­
nia monopolu wydobywania węgla dla t e c h -  
n i c z n e g o  p o s t ę p u ,  który —  ja k  znów do­
świadczenie uczy —  dotąd niemal zawsze za 
wdzięczać należało prywatnej in ic ja ty w ie , bo 
państwo w swym ociężałym organiźmie, w swej 
znanej, może zresztą mimowolnej, skłonności do 
uogólniania, nie je s t  w możności niesienia na­
przód hasła techn>cznego postępu —  to już te 
argumenty w ystarczyć powinny, by każdego 
przekonać wręcz o s z k o d l i w o ś c i  upaństwo­
wienia kopalń węgla (C. d, n.)

(DHce iirzctffilkow potzts&iycii.
Kraków, 25 listopada.

W  obszernej sali Klubu pocztowego przy ulicy 
Lubicz L. 5 odbył się wczoraj po połrdniu wiec 
urzędników pocztowych, należących do „Grupy 
krakowskiej austiyaetiegu Związku urzędników po­
cztowych Zebrało się kilkuset urzędników i u- 
rzędnicztk. Przybył między innemi dyrektor kra­
kowskiej poczty p B i 1 ń s k i, z posłów p. Z i e l e ­
n i e w s k i ,  Poseł dr Petelenz nie mógł być obe­
cny, podobnie, jak poseł Sikorski, z powodu zajęć 
parlamentarnyen w W.edniu.

Obrady zagaił prezes krakowskiej grupy, oficyal 
pocztowy, p Antoni H e i n r i c h ,  podnosząc, że co 
reku, w 40  miastach atstryackmh urządzają urzęd­
nicy pocztowi wiece, na których upominają się o 
polepienie swego bytu. Howca przedstawił nastę­
pnie najważniejsze postulaty urzędników pocztowych, 
którzy żądają: zniżenia iat służby z 4 0  na 35, 
poprawy płacy, ur igulow an'a i podwyższenia dodat­
ków akływalnych i trzechleci, unormowanie stosun­
ków awansowych, wydania prygmatykl służbowej 
I t. p. Szczególnie ważne są dw» ostatnie żądania, 
tK> obecno stosunki awansowe i sysł em protekcyjny 
I zbyt długie trwanie czasu służby w poszczegól­
nych rangach dotykają bardzo przykro ogól arzęd- 
Itków pocztowych wywołują rozgoryczenie i znie 
ehęcenie. Podobnie brak pragmatyki służbowej, ist­
nienie ta le, kwalifikacji i odmawianie urzędnikom 
stanowiska i praw obywatela państwa, jest ana­
chronizmem, zabytkiem wstecznictwa, niegodnym 
postępu i kultury X X  wieka. (Oklaski). W  końcu 
■owca powitał posła p. Zieleniewskiego, dyrektora 
poczty p. Bilińskiego i przedstawicieli prasy, oraz 
wszystkich nader licznie przybyłych uczestników 
wiecu.

Przewodniczył wiecowi w dalszym ciągu p. Hein­
rich, sekretarzował p. Szymon Dąbrowski, oficyal 
pocztowy.

Pierws y referat o stosunkach awansowych wy­
głosił p. Henryk K o p y t k i e  w i c z ,  asystent po­
cztowy. Mówca podniósł, że postulaty ogołu urzęd- 
plkór poeztowych są nietylko słuBzne, ale skromne. 

,Wobec niesłychanej lichwy mieszkaniowej i żyw­
nościowej chodzi tym urzędnikom o możliwą egzy­
stencję, o uregulowanie obowiązków, a przytem o 
zdobycie praw obywatelskich, które w państwie 
konslytucyjnem słusznie im się nzleżą. Regalacya 
płac wf r. 1898 była pozorna, a odbiła się pogor­
szeni m i to znaczuem ■tosunkow awansowych. Re- 
organkncya poczty w r. 1902  saznaczyła się zwi­
nięciem 2 .000 posad X 1 X I rangi i utworzeniem 
stanu sił pomocniczych, które za tańsze pieniądze 
mają zastępować pracę urzędników. Obiecanki ml- 
alstrr. handlu w r. 1905, mimo izumnych zapowie­
dzi, okazały się gołosłownemi.

A przecież stosunki awansowe Bą na poczcie 
wprost okropne Frakiykant, człowiek z ukończoną 
szkołą średnią i świadectwem dojrzałości za 50, 
względnie 66 koron adjutum musi przy poczcie 
nieraz przeszło 7 lat ezekcć na X I  rangę, to jest 
aa jkromną pensyjkę, z której samemu tmdno wy­
żyć, a cóż dopiero myśleć o żo-.ie. Mówca zwraca 
się do posłow z prośbą, aby to przyrzeczenie rzą­
dowi przypomnieli.

"Wielką bolączką jest system protekcyjny przy

Jiwansle, dale! krzywdą dla czynnych urzędników 
eet to, żo WTsfuienl urzędnicy zamiust iść na pen- 

i ję ,  pozostają dobrowolnie 1 utrudniają awans in­
nym. Urzędnicy pocztowi muszą żądać, aby czas 
praktyki trwał najwyżej 2 'a ta , służba w XI ran­
dze 6. w X  randze 7, a w IX  randze 8 lat. __
Mówca żali się dalej na upośledzenie Galicyi przy 
awansach wogóle. I  tak n. p. w listopadzie 1906 
r, na 266 nominacyj w IX randze, na [Galicję 
przypadło 3 0 ,  w czerwcu tego samego roku na 
142 nominacyj w J"X randze 12 — 1 tak bywa 
zawsze (Głosy na sali: Bkaudali Hańba!), Mówca 
kończy apelem do solidarnej f planowej a wytrwa­
łej walki o poprawę bytu i prosi posłów, aby w tej 
walce byli orędownikami i pomocnikami wobec rzą­
du. (Długotrwałe oklaski).

Drugi referent,r p. Stanisław S t o c h ,  mówił o 
potrzebie wydania pragmatyki służbowej, to jest 
m alenia obwiązków i póaw urzędników, oraz okre­
śleni Btoeunku władzy do urzędników. Mawia 
skreślił najważniejsze postulaty urzędników, a mia­

nowicie: 1) ustalenie warunków przyjęcia do służby 
państwowej, 2) zniesienie rewersów suateutacyjnych 
i podniesienie adjutów do 1.200 koron; 3) automa­
tyczny ściśle według lat służby unormowany awans; 
4) jawna kwalifikacja z prawem sprzeciwu; 5) ma­
ksymalny czac pracy dziennej (6 godzin); 6) prawo 
Jo urlopu według lat; 7) odpoczynek niedzielny i 
świąteczny 8) uregulowanie postępowania dyscypli­
narnego. 9) wykluczenie kar dyscyplinarnych, cza­
sowo nieograniczonych lnb ukrócających pobory; 
10)nstalenie rozwiązania stosunku służbowego; 11) 
utworzenie personalny ch komisy j , złożonych w po­
łowie z urzędników dla regulowania stosunków per­
sonalnych; 12) unormowanie wysokości wynagro­
dzenia i odpowiedzialności pruwnoprywatnej wobec 
państwa, 13) uregulowanie pensyj i zaopatrzeń, i 
14) ustanowienie prawa do poboru pensy i takie 
w razie uwolnienia ze służby.

Przewodniczący odczytał'  rezolucyę, zgłoszoną 
przez sekretarza, p. D ą b r o w s k i e  go,  następują­
cej treści:

„Zgro nadzeni równocześnie w 35 miustacn pań­
stwa urzędnicy ruchu pocztowego, nie znajdując w 
ramach swoich dochodów pokrycia na opędzanie ko­
niecznych potrzeb życia —  spoglądają z największą 
obawą na wzrastającą z dnia na dzień drożyznę 
artykułów codziennego zapotrzebowania. Zwracają 
się t6dy urzędnicy pocztowego ruchu z głośnym a- 
pelem do wys. ministerstwa handlu, juk również do 
parlamentu o rozstrzygające załatwienie zaległych 
od lat dziesiątek stosunków awansowych, uważając 
trwanie nadal obecnego stanu nietylko jako upa- 
karzająeo poniżenia stanu wobec innych kategoryj, 
lecz także jako główny powód dalszego sproletury- 
zowama całych szeregów pilnych i odpowiedzial­
nych pracowników. Państwowi urzędnicy ruchu po­
cztowego upatrują możliwość zmiany nieuzasadnio­
nych tych stosunków jedy nie tylko w zaprowadze­
niu ścisłego, a ustawą zagwarantowanego czasu 
służby w poszczególnych rangach, a mianowicie naj 
dłużej w randze praktykanta 2 lata, w randze X I 
6 lat, w X  7 lat, w IX  8 lat.

„Zabtrzegają się atoli państwowi urzędnicy ru­
cha pocztowego i to z całym naciakiem przeciwko 
jakiemukolwiek uszczuplaniu ilości posad w obrębie 
własnego statusu, żądając stanowczo Dezwaruuko- 
wego obaadzania posad kierujących ruchem poczto­
wym urzędnikami manipulacyjny mi.

„Ze względą zaś na zachodzącą Konieczność za­
łatwienia powyżej przytoczonych spraw natury ma- 
teryalnej równocześnie z uregulowaniem stosunków 
prawnych, —  pocztowi urzędnicy powtarzają u ca­
łym naciskiem, że natenczas w takim tylko razie 
będą w stanie nadal spełniać nienagannie coraz to 
trudniejsze warunlń służbowe jeżeli obok ścisłego 
określenia ich obowiązków i praw —  także postę­
powanie dyscyplarne unormowane będzie według 
nowoczesnych wymagań. Żądają tedy urzędnicy po­
cztowego ruchu wydania pragmatyni służbowej na 
wzór postanowień zasadniczych, wypracowanych w 
centralnym związkn stowarzyszeń urzędników pań­
stwowych, a przez referenta przytoczonych1*.

Rezolneyę to j e d n o m y ś l n i e  uchwalono.
Następnie zabrał głos poseł Z i e l e n i e w s k i .  

Zapewnił on, ze żądania urzędniKów poczty zarów­
no co do zmiany stosunków awansowych, jak i co 
do pragmatyki służbowej są Eluszne, to też parla­
ment ludowy i Koło polskie w swej demokratycznej 
większości chętnie i szczerze je  poprze. Ankieta 
w sprawie opraccw ania pragmatyki ma być wkrót­
ce zwołaną. Wiece orzę-lnieze i solidarna, organi­
zacyjna praca związków urzędniczych nie mogą mi­
nąć bez skutku, a posłowie, oparci o rzeszę urzę­
dniczą, będą mogli łatwiej u rządu centralnego wy­
jednać spełnienie postulatów urzędniczych. Mówca 
w końcn poruszając kwestyę drożyzny i je j przy­
czyn. poddał ostrej krytyce agrarną politykę mini­
sterstwa roln.ctwa i sfer konserwatywnych państwa, 
przeciwstawiając je j rzetelną, wyrawalą pracę wszy­
stkich demokratycznych strunnictw, zdążających do 
usunięcia drożyzny. (Huczne oklaski)

W dyskusji p. 3 k ą p a k i , ofic. sądowy, imie­
niem urzędników innych dykasteryj, a w szczegól­
ności sądowych, poruszył konieczność utworzenia 
związką ogólno urzędniczego i poruszył najważniej­
sze postulaty ogółu urzędników.

Przemawiał następnie p. Seweryn K u l c z y c k i  
w' sprawie nie rozpisywania konkursów na opróżnio­
ne rosady, co dzieje się szczególnie w Galicyi. 
Rząd z interkalaryów ciągnie znaczne dochody. —  
Rezolucja w tej sprawie przez mówcę postawiona, 
z protestem przeciw obecnemu, stanowi rzeczy, zo- 
rtała jednomyślnie nchwelona.

Przemawiali jeszcze pp. Hanryk M ii n n i c h, Nor- 
b e r M l s e r  i Michał W i t a s z c z a k ,  urzędnicy 
pocztowi, poczem przewodniczący wiec zamknął.

Treściwemi a trafnemi referatami, poważną dys 
kusją i swym przebiegiem, oraz liczbą uczestników 
zapisał się wiec urzędników pocztowych w szeregu 
najpoważniejszych, jakie odbyły się w naszem mie­
ście.

Wczoraj odbyły się w W i e d n i u  i 35 mia­
stach główniejszych wszystkich krajów aastrja- 
cklch wiece urzędników pocztowych w sprawie po­
lepszenia ich bytu. Wiec podobny odbył sio rów­
nież we L w o w i e  i uchwalił następującą rezolu­
c ję .

„Zebrani w dnia 24 listopada b. r. pocztowi n- 
rzędnicy ruchu upatrują największą klęskę we wzra­
stającej ciągle drożyźnie, wobec której dochody ich 
są bezwarunkowo nie wystarczające. Zebrani zwra­
cają się do ministtrstwa handlu i Rady państwa, 
ażeby nareszcie podjętą została regalacya awansów, 
zostająca od szeregu lat w zawieszeniu. Zgroma­
dzeni zastrzegają się przeciwko zwijaniu systemi- 
zowanych posad X I  i X  rangi, żądając zarazem, 
ażeby posady kierowników urzędów były obsadzane 
urzędnikami ruchu, tudzież, by w trzech najniż­
szych rangach byl szybszy awans. Zgromadzeni do- 
magają się, ażeby awans był tak urządzony, by 
prak tjk ait po 2, asystent po 6, o ficja ł po 7 la­
tach dochodził do wyższej płacy 1 rangi, każdy zaś 
urzędnik pocztowy otrzymywał po 23 latach służby 
pensję, <ło VIII rang. przywiązaną".

W  końcowym ustępie domaga się zaprowadzenia 
pragmatyki służbowej.

Kronika.
l i r  n u  o m .  25 listopada.

Sprawy m iejskie. W  sobotę odbyło s.ę posie­
dzenie sokcy* dobroczynnej Rady miasta pod prze­
wodnictwem r ffi prof dra Barańskiego w obecno­
ści I  wiceprezydenta miasta dra H Pzari kiego. — 
Przedstawiony przez referenta miejskiego wydziacu 
obrachunkowego, p. Krzyżanowskiego, projekt budże­
tu na rok 1908. mianowicie: dział X  .Dobroezyr 
ność" i dział V „Areszta miejskie" z drobnemł 
zmianami przyjęto Do komisji budżetowej wydeh

gowala sekeya r. m.: prof dra Barańskiego ] p. Bar­
toszewicza.

Z teatru miejskiego. „Narzeczona w depozy­
cie" graną będzie w tygodniu bieżącym we wtorek 
i we czwartek. Komedya ta uzyskała sukces tak 
znaczny i zainteresowanie, że na drugie przedsta­
wienie kasa nieazielna rozpraedzała wszystkie bile­
ty już wczesnym wieczorem.

Siub. Onegdaj o godzinie 6 po południu, w ko­
śc ie le  pokarmelicKim w W arszaw ie, ks. Jan Nowak 
z Krakowa pobłogosławił zw iązek m ałżeński między 
panną Heleną Slask ą  z Suwałk a p. Józeiem N o- 
w a k i e m ,  kand. notaryalnym z Krakowa.

Ze bżtuki. Artysta-malarz krakowski p. Jerzy 
M e r t  e 1 został wybrany człoukiem-korespondentem 
wiedeńskiego „ H a g e n b u n d u " .

Do s a l o n u  „ A r s “ przybyło iześć najnowszych 
obrazów prof. Józefa Pankiewicza, przedstawiają­
cych: „Ogród w Tuileries w Paryżu", „Place du 
Carrousel", „Louwre", „Łuk tryumialuy", „Przy­
stań w Hunfleur" i „Wybrzeże w Normandyi“, oraz 
Stanisława Wyspiańskiego: „Dziewczo śpiące" i 
,Konik zwierzyniecki".

Publiczne lekcye próbne języków obcych. Ce­
lem zapoznania jak  najszerszej publiczności z za­
sadami nauki języzow obcycn, podług metody Ber- 
litza, urządza zarząd krakowskiej szkoły Berlitza 
w sali wykładowej Muzeum techniczno-przemysło­
wego, publiczne bezpłatne lekcje proone, a miano­
wicie: 27 listopada z języka angielskiego, 2 gru­
dnia z francuskiego, 6 grudnia z niemieckiego. — 
Pierwszą ltkcyę wyprzedzi, słowo wstępne o meto­
dzie Berlitza.

Poświęcenie sztandaru stowarzyszenia ku­
charzy w Krakowie. Niezwykle wspaniałą uroczy­
stość, świeciło wczoraj, w ODliczu zgromadzonego 
mieszczaństwa krakowskiego, nowo organizujące się 
stowaizyszenie kuchaizy polskich w Krakowie, a 
mianowicie poświęcenie nowego sztandaru. Jnż 
w sobotę 23 bm. zjechali do Krakowa liczni dele­
gaci Kucharstwa z kraju i za granicy, oraz zapro­
szeni goście, witani serdecznie przez Komitet w lo­
kalu stowarzyszenia. W  niedzielę, t. j. wczoraj, o 
godzinie 9 rano zgr imadzily rię w lokalu stowa- 
rzjszenia kucharzy wszystkie cechy i i towarzysze­
nia krakowskie ze swemi sztandarami i insygniami. 
W  uroczystym pochodzie wyruszyli zebrani na W a­
wel, gdzie w katedrze mi?ł się odbyć enrzest I po­
święcenie goała nowego stowarzyszenia. Uroczystą 
mBzę św. odprawił prałat kapituły, ks Gawroński, 
poczem poświęcenia sztandaru dokonał ks. dr Ko- 
rzonkifwicz, życząc powstałemu stowarzyszeniu, w 
gorącej' przemowie, dalszego rozwoju i silnej orga 
nizacyi w duchu narodowym i katolickim1 Nastąpiła 
ceremonia wbijania gw oździ, która z powodu wiel­
kiej liczby uczestników, przeciągła się do godz. pól 
ilo 1 n  południe.

Następnie zebrani, uszykowawszy się, ruszyli przy 
ochoczych dźwiękach „Harmonii" do gmachu „So­
koła", gdzie miał się odbyć na zakończenie wielki 
bankiet na cześć uczestników uroczystości.

Przed gmachem „Sokola" dokonana kilka zdjęć 
fotograficznych, malowniczych grup cechów ki akow­
skich ze sztandarami. Przy dźwiękach Harumnii 
rozpoczął się huczny bankiet w górnej sali „Soko­
la". Do stołów1, ustawionych w podkewy, zasiadło 
kolo 300  osób. Posypały się niezliczone mowy i 
toarty, wieńczono przez orkiestrę wśród niemilkną­
cych oklasKÓw patryotycznemi melodyami. Przy sto­
łach, prezydyalne miejsca zajęli duchowni, licznie 
reprezentowani, przedstawiciele mieszczaństwa kra­
kowskiego, wśród nich prezes Izby rękodzielniczej, 
radca m. Kosobucki, z ramienia magistratu radca 
Buczkowbki, dalej prezesi stowarzyszeń, delegaci i 
goście. Ks d r K o r z o n k i e w i c z  powitał wszy - 
stkich zebranych, oraz przybyłych delegatów1 i go­
ści, a były prezes sto warzy ozenia kicb&rzy p. W. 
Orda wzniósł pierwszy toast na cześć gości. —  Po 
tym toaście zabrał głos radca m. Kosobucki i prze­
mawiając imieniem mieszczaństwa, które na uro­
czystość tak licznie przybyło, podniósł wagę i do­
niosłość uroczystości, którą tradycya narodowa jnż 
od wieków w Krakowie święciła, a której i obecnie 
mieszczaństwo hołd składa. Jeden sztandar wiecej 
z hasłem „Bóg i Ojczyzna" przy bywa w bratnie 
szeregi, aby bronić wspólnemi silami wiary i czy­
stości uczuć narodowych. Mowę swoją zakończył 
mówca toastem na cześć pow Białego stowarzyszenia 
i życzeniami pomyślnego rozwoju.

Przemawiali dalej dr Nartowski, który podniósł 
doniosłość walki młodzieży rękodzielniczej o świę 
cenie niedzieli i wezwał obecnych do poparcia tej 
słusznej i uświęconej tradycją Idei. Ks. dr Kar­
czmarczyk dziękował obecnym za okazaną przyjaźń 
i życzliwość dla duchowieństwa i zachęcał do łą­
czenia się i organizowania pod sztandarem katoli­
ckim za przykładem Niemców. Zakończył toastem 
na cześć mieszczaństwa krakowskiego. Oprócz in­
nych mówców przemawiali: p. Fr. Nowakowski, de­
legat stowarzyszenia gospodnio-szynkarskiego ze 
Lwowa, o doniosłości zawodu kucharskiego p. Mie- 
dniak. prezes stowarzyszenia gospodrio-szyukarakie- 
go w Krakowie, któiy podniósł zasługi duchowień­
stwa, p. Urbański i p. Woźniak z Krakowa i wielu 
innych. Dr Narto wski wzniósł toast za pomyślność 
polskiej prasy.

Wśród ogólnego ożywienia zebranie przeciągnęło 
się do godziny 6 wieczór. —  Przemawiali wkońcu 
imieniem młodzieży rękodzielniczej p. JPiszczkiewicz, 
imieniem związku katolickich krawców p. Stankie­
wicz, dalej sekretarz stowarzyszenia kucharzy p. 
Feliks Kurcz, który zakończył staropolskim toastem 
„kochajmy się".

Krwawa tragedya w Modrzojowce. Stolarz 
Piotr Kalina, morderca Kazimiery Boguckiej, miał 
być dzisiaj przewieziony ze szpitala św. Łazarza 
do więzienia sądu karnego, jako prawie już zu­
pełnie wyleczony z rany, jaką 2aduł sobie po speł­
nieniu morderstwa. Tymczasem wczoraj Xalinn za­
padł na ciężkie zaplenie płuc i w stanie bezprzy- 
tomnym leży w szpitala.

MOI derca teśc ia . Franciszek Kryza z Pleszowa, 
morderca swego teścia Góreckiego, zmienił dzisiaj 
zeznania, składane w śledztwie policyjnem. Kryza 
przyznał, że Listorya o owym tajemniczy- „Fili­
pie", który miał zakopać trupa, jest zmyśloną —- 
Kryza sam zabiwszy teścia, najprzód na powrozie 
zawlókł go do pobliskiej sadzawki, a ponieważ woda 
była zapłytka i ciało było z pod wody w idoczne, wy­
ciągnął zwłoki z wody z powrotem, rozebrał je  do 
naga, gdyż było mu żal odzienia i następnie wy­
kopawszy w piwnicy głęboki dół, spuścił weń na 
powrozie zwłoki, które gdy nie chciały zmieścić się, 
uderzeniami drąga wtłoczył je  do dołu. Załatwiw­
szy się w ten sposób ze zwłokami znienawidzonego 
teścia, Kryza zasypał dół, nawiózł na podiogę na 
1 metr wysoko ziemi, następnie ua miejsco Btra- 
sznej mogiły narzueii górę ziemniaków, które on 
sam i nlewiedząca o niczem jego rodzina ze spo­
kojem spożywała jako posiłek po ciężkiej pracy1.

I gdyby nie spryt przysłanego do pomocy miej­
scowej iandarmeryl agenta policji xraLow.kiej p.

■akóba Karcza, który tylko matodą wniosków do­
szedł do przekonania, że mordercą Góreckiego mo­
że być tylko jego zięć Kryza i któ .y  odkrył miej­
sce zbrodni, Kryza dłngoby jeszcze ukrywał się 
przed ręką sprawiedliwości. Obecnio dziki ten czło­
wiek znajduje się już w więzieniu sądu karnego, 
gdzie śledztwo przeciw niemu prowadzi sędzia di 
Jendl.

Rządca dóbr przea sądem. W  dniach 25 1 26 
czerwca b. r. toczyła się przeh krakowskim trybu­
nałem ka’ nym rozprawa przeciw p. Emilowi B l a -  
d o w s k i e m n ,  b. rządcy dóbr Pleszów, oskarżone­
mu o sprzeniewierzenie, na szkodę właściciela ma 
jątku p. O z l e c i m s k i e g o .  Rozprawa ówczesna, 
o której pisaliśmy szczegółowo, została wtedy odro­
czoną, ponieważ trybunał dopuścił pioponowanycii 
przez obie strony (obrońcę i osk irży ilela; nowycn 
świadków, a obecnie po 5-miesięczncm uzupełniają- 
cem śledztwie, przyszła po raz drugi przed sąd —  
Jak  to donosiliśmy w pierwszem sprawozdaniu, pro- 
kuratorya oskarża Blado wskiego, że ten w r„ 1904, 
jako rządca dóbr Pleszów, popełnił sprzeniewierze­
nie blisko na 24.0u0 koron na szkodę p. Osiecim- 
skiego.

Obwiniony tłomaczył się, że kwoty tej nie sprze­
niewierzył, lecz tylko mylne prowadzenie ksiąg mo­
gło nasunąć taki a przypuszczenia.

Dzisiejszej rozprawie przeciw Płudowskiemu prze­
wodniczy radca sądu kraj. dr TizaBkowski, oskarża 
zastępca prokuratora dr Obtułowicz, stronę poszko­
dowaną zastępuje zdwokat dr Szalay, abwiniouego 
broni adwokat di Himmelblau. Dzisiaj składali Bwe 
orzeczenia rzeczozna wcy - rachmistrze, dając swoją 
opinię o prowadzeniu ksiąg w gospodarstwie. —  
Z powodu, że wszystkie sale rozpraw w sądzie kra­
jowym karnym oyły dzisiaj zajęte na inne rozpra­
wy, proces przeciw p BladowsKiemu toczył się w 
sali narad prezydynm obok biura wiceprezydenta 
dra Pogorzelskiego.

Wyrok w tej sprawie, która trwa już irze^i dzień, 
zapadnio jutro.

Z Sali sądowei Przed sądom przysięgłych 
w Krakowie toczyła się dzisiaj rozprawa karna 
przeciw Fryderykowi Głosowi, obwinionemu o zbro­
dnię oszustwa.

Mianowicie zatrudniony, jako kantorzysta nuty 
cynkowej w Szczakowej, 20  lat liczący, Fryderyk 
G l o s ,  dnia 7 września b. r . , koizystając z nie­
obecności proknrzysty Lacki era, z koperty, zaadre­
sowanej do inspektora, Roborta Schumanna, wy cią­
gnął czek na 5 .000 koron, podrobił na nim codpis 
adrisata, zaopatrzył w Btampilię fabryczną i pie­
niądze podjął z urzędu pocztowego. Glos, odebraw­
szy z poczty pieniądze, 200  K posłał swemu bratu 
w Oderfurcie, z doniesieniem, że jedzie do Ameryki 
przez Bremę Po spostrzeżeniu oszustwa rozesłano 
listy gończe za Glosbm, Który wtedy znajdował się 
w Berlinie i thodz.ł po kawiari iach, gdzie skra­
dziono mu 4 .600  koron.

Znalazłszy się w Berlinie bez* grosza, Glos po­
wrócił do Morawskiej Ustrawy, popełnił oszustwo 
wyłudzenia towarów na swoją korzyść, za które 
odssedzial tam , pod fałszywem nazwiskiem, 3 dni 
aresztu. Glos aresztowany został w szynku Adolfa 
Rotha w Morawskiej Ostrawie, gdzie spożywszy 
potraw za 3 korony, nie chciał —  bo nie miał 
czem —  uiścić zapłaty. Aresztowany, podał fałszy­
wie swoje nazwisko, jako Józef Bystroń, twier­
dząc naprzód , że pieniądze zgubił, następnie , że 
inu je  skradzirno w „Cafe Yictoria" w Berlinie.

Po śledztwie sądowem, w którem przyznał się 
do popełnionego oszustwa, Glos zasiadł dzisiaj na 
łnwie oskarżonych, obwiniony o zbrodnię oszustwa 
z § 197 u. h

Rozprawie przewodniczył starszy radca sądn Kraj. 
Ursel. oskarżał zastępca prokuratora di Brason, ob­
winionego bronił ad w. dr D/obner.

Obwiniony przyznał się do zarzuconego mu czy­
nu. ale tlomaczył się, że z pieniądzmi przywła- 
szezonemi sobie pragnął wyjechać w świat. Gdyby 
udało mu się zdobyć majątek, piąuiądze sprzenie­
wierzone zwróciłby niechybnie

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie wer­
dyktu przysięgłych, którzy zatwierdzili pytanie w 
Liernnku zbroani oszustwa, trybunał, nwzględriajęc 
okoliczności łagodzące, skazał obwinionego na 1 rok 
zwrkłego więzienia.

Z kraju.
Gwiazdka dla dzieci kresowych Z O s t r a ­

wy P o l s k i e j  otrzymujemy następującą odezwę:
Gwiaadka! Na myśl o niej cieszą się dzieci w 

pałacach, radują się w domach mniej zamożnvch, 
tylko u nas na kresach w ciasnych, wilgotnych 
izdebkacn cicho. Nie mają powoda cieszyć się dzio 
ci, nioraz brak im kawałka chleba, podczas cięż­
kiej zimy, nędznie fdziane, muszą iść do szkoły. 
Smutne życie polskiego ludu na kresach. Wyzyski­
wany na każdym kroku, nie wie biedak, do której 
szkoły dziecko wysiać. A mamy ich dosyć, są cze­
skie, są niemieckie, jest i polska szkoła, założona 
dzięki ofiarności mecenasa Osuchowskiego z W ar­
szawy, oraz Macierzy śląskiej. Czesi i Niemcy obie­
cują złote góry przy wpisach, by tylko jak naj­
większą ilość dzieci naszych do swych sakół pozy­
skać.

Mimo to szkoła nasza liczy 195, ochronka pol­
ska 45  dzmei. Tamci mają środki, otrzymują na 
Gwiazdkę subweneye od gminy i od różnych kor- 
poracyj. My nie możemy zapomnieć o tych 240 
dzieciach, chociażby tylko wobec agitacyjnej gwiazd­
ki przeciwników naszych Zarząd szkoły w połącze­
niu z szerszym komitetem pragnie przyjść z pomo­
cą biednym rodzicom przez obdarzenie dzieci obu­
wiem, ubraniem, płaszczykami i t. d., ale nie po­
siadając środków, musi się zwrócić z gorącą prośbą 
o pomoc do ofiarności publicznej, Najmniejszy da 
tek będzie przyjęty z wdzięcznością. Spodziewamy 
się, że Dobrodzieje nasi pospieszą ochotnie z po­
mocą na cel tak szlachetny.

Wszelkie datki pieniężne lub dary w naturze 
uprasza się nadsyłać pod adresem Zarząd szkoły 
polskiej w Polskiej Ostrawie (Śląs1-).

Polska Ostrawa w listopadzie 1907
Przepełnienie w pociągach. Piszą nam: Dnia 

21 bm. ranny pociąg z Dębicy idący ku Przewor­
skowi przez Tarnobrzeg, składał się z 14 wozów, 
przepełnionych wracającymi z Prus robotnikami. 
Podróżni, chcący jechać trochę wygodniej, musieli 
nadpłacać bilet I  klasy, ponlewa: w trzeciej i dra 
glej nie było miejsca nawet do stania Niedosyć, 
że pociąg był tak przepełniony, panowało w n.m 
jeszcze takie zimno, ze trudno było wytrzymać. Po­
chodzi to ze znanego „bpaisystemu", według któ­
rego maszyniści otrzymują t. zw „Kohlenspargeld", 
a zarząd kolei nie raczy dodać do tak wielkiej 
liczby wagonów osobnego ogrzewacza.

W Jaćfe w niedzielę dnia 1 grudnia odegra 
kółko amatorskie stowarzyszenia „Zgoda" kroio- 
cnwilę „Ciotka Karola" w cali „Sokoła". Początek 
o godzin'6 8 wieczór. Dochód przeznaczony na od- 
nawianie kościoła parafialnego.

Sprawa o malwertacye kolejowe Piszą nam 
ze Stanisławowa: Śledztwo w głośnej sprawie nad­
użyć kolejowych, popełnionych przez inspektora Sie- 
bauera i tow., ma się ku końcowi. W  najbl.ższych 
dniach mają podobno uwięzieni zostać wypuszczeni 
na wolną stopę za kaucją. Rozprawa przed sądem 
przysięgłych ma się odbyć w lutym 1908 r Bronić 
będą oskarżonych adwokaci tutejsi, mianowicie Sie- 
bauera dr Jurkiewicz, ‘Waidekera dr Boral, a Rut 
kovrskiego dr Lorsch. Inspektor Siebauer, który 
początku symulował obłąkanie, pogodził się już obe­
cnie zupełnie z losom swoim.

Uzerniowieckie akademickie ,,Ognisko" obcho­
dziło wczoraj uroczyście trzydziestolecie swego istnie­
nia.

Przeciwko kandydaturze p. Daszyńskiego Pol
ski komitet wyborczy Księstwa Cieszyńskiego mia­
nował kandydatem dla okręgu wyborczego f r y- 
s z t a c k i e g o  przeciwko kandydatowi' socjalistów, 
p. Daszyńskiemu, sekretarza tamtejszej organizacji 
chrześcijańskich robotniKćw, górnika Henryka B  u 
r ę z Karw iny. Pisma śląskie o6laszają równocze­
śnie odezwę, polecającą gorąco tego kandydata

ś w i a t a .

Z Warszawy. iPrzeeiw terrorowi. —  Repressye 
priuowe, —  Wyrok śmierci.)

— W  ODawie szerzenia się terroru przeciw t zw. 
„chałupnictwu" oberpolicmajster rozporządził, aby 
bramy domów, w których zamieszkują krawcy, bj ły 
zamknięte wcześniej niż zwykle, a stróżom zaleco­
no szczególniejszą pieczę od zmroku nad sklopami 
I warsztatami krawieckiemi.

—  Z powodu zabicia policjanta fabrycznego, Le- 
w onia, w pobliżu fabryki Lilpopa i Rana, roootni- 
cy tej fabryki ogłosili publiczne oświadczenie, iż 
morderstwo powyższe potępiają energicznie, zwła­
szcza, że ś. p. Lewoniowi, który obowiązki swe speł 
niał sumiennie, chroniąc robotników przed wyzy­
skiem towarzyszów „bezrobotnych", nic nie mieli 
do zarzucenia.

Zabity Lewoń pozostawił żonę i sześcioro dro­
bnych dzieci.

—  W  cenzurze prasowej występuje coraz wię­
kszy ucisk wolnego słowa. Niema dnia, aby jakieś 
pismo nie uległo za drobne informacyjne notatki lub 
przedruki wiadomości i  pism zakordonowycb dotkli­
wej grzywnie. Wczoraj n. p. skazano na grzywnę 
„Przegląd Poranny" za wiadomość o pomniku ś. p. 
Szwareego wo Lwowie. ~

—  Warszawski sąd wojenny osądził wczoraj spra­
wę Wilhelma Hauzera i Juliana Geca, oskarżonych
0 zaDojstwo Czajki, agenta ochrany w Łodzi, w 
kwietniu br. Sąd skazał Geca na śmierć przez po­
wieszenie, Hauzera zaś na zesłanie do robót cięż­
kich na iat 20.

Z Lodzi. (Zasiój w fabrykach. — Eepressye. —  
Epidemie.)

—  W fabrykach łódzkich zaczyna panować za­
stój. Administracja fabryki 1. K. Poznańskiego za­
wiadomiła robotników, iż od 9 grudnia odlewnia 
czynną będzie tylko 4 dni w tygodnia.

Fabryka Neufelda przy ulicy Piotrkowskiej, za­
trudniająca 60 ludzi, z powodu obstrukcyi robotni­
ków została zamknięta na czas nieograniczony.

—  W  fabryce HirscLberga i Birnbauma dokona­
no rewizyi i znaleziono 5 branningów, 80  ładun­
ków i czerwony sztanJar.

Na przedmieściu pabjanickiem Rakowa Wola pa­
trol chciał zatrzymać jakiegoś młodogo człowieka. 
Ten wszakże zaczął uciekać. Dano za nim kilka 
„aiw, które położyły go trupem na miejscu,

W  piekarni udziałowej w Pabjanicach, po doko­
nanej rewizyi, aresztowano 5 osób.

—  Redakcya żargonowej ga_ery „Loazer Iw h - 
richten" skazaną została w drodze administracyjnej 
na 100 rubli kary za przewinienie prasowe.

— Epidemia ospy poczyna się szerzyć w gmi­
nach podmiejskich; zanotowano dotychczas Lilkaua 
ścia przypadków zapadnięć na tę chorobę. W  cią­
gu października zmarło w Łodzi 730 dzieci.

Z Wilna. (Osierocona stolica biskupia. —  Sto­
warzyszenie kulturalne „Oświata", — Biblioteka
1 dar numizmatyczny,)

—  Jak  wiadomo, kapituła wileńska uznała, 
zgodnie z prawem kanonieziiem, że stolica bisku­
pia jest w dalszym ciągu zajętą i że zarządzają­
cego di ecezyą wybierać nie ma możności. Stąa też 
cała korespondencja adresowana du „czasowo za­
rządzającego dyecezyą wileńską" nie jest przyjmo­
wana przez nikogo, a sprawy, w których decyduje 
biskup, pozostają w zawieszeni .. Anormalne poło­
żenie to jest niezmiernie ciężkie dla 3połeeMństw( , 
Którego życie, wikłane i wstrząsane na wszelkich 
pulach, doznaje obecnie i w dziedzinie kościelnej 
pokrzywdzenia.

—  W  Wilnie powstało nowe żenbkie Skwarzy*
szenie, którego celem jest oj zywanie pomoej chrf-
rym po szpitalach i domach prywatnych, bez róż­
nicy narodowości i wyznań, oraz kształcenie pra- 
Ktyczno dozorczyń chorych. Terenem działalności 
Stow arzyszenia jest miastu Wilnu i eak  gubernia 
wileńska, w obrębie której Stowarzyszenie me. pra 
wo zakładać szpitale i ambulatorya bezpłatne, Za­
rząd stanowią księżna Marya Drucka-Lubecka, jp . 
Cecylia Łazowska, Leokadia Bernacka i Klemen 
tyna Milewska. Stowarzjszenie nosi tytuł: „Sto­
warzyszenie opieki nad chorymi pod wezwaniem 
św. Józefa".

—  Towarzystwo „Oświata" otrzymało pozwole­
nie na szereg odczytów popularnych z dziedziny 
medycjny i przyrodoznawstwa.

—  Wspaniały księgozb'ór, złożony przeszło 
z bOOu tomów, hr. Henryka Platera z Pustyni w 
Inflantach Polskich, o który pertraktowało w swoim 
czasie Tow. przyjaciół nauk w Wilnie, nabyty zo­
stał ostatecznie przez p. T. Wróblewskiogo, adwo­
kata z Wilna.

.— Pani Antonina Francuzowiczowa z Dukszj 
ofiarowała wileńskiemu Tow. przyjaciół nauk bar­
dzo cen.iv zbiór monrt polskich piastowskich, ja 
gióllońskich i z czasów porozbiorowych. Między te- 
mi numizmatami znajdują się ogromnie rzadkie o- 
kazy, jak  np. grosz Kazimierza Wielkiego, Erebrna 
moneta Witolda, grosz czeski z kontrairarką pol­
ską, dziesięć złotych z portretami całej rodziny 
cesarza Mikołaja I  i wiele innych niemniej cennych 
zabytków.

Kronika w ieaenaka. ęKobiety przeciwko droży­
źnie —  Bankructwo omnibusów. —  Strajk „nie 
numerowanych".)

W  sali Towarzystwa przemysłowego w "Wiedniu 
odbyło się liczne zgromadzenie kobiet ze sfer za­
możniejszych, celem zaprotestowania przeciwko dro 
żyźnie. Przemawiał cały szereg pań, które doma 
gały się energicznej akcyi przeciwko drożyźnie. 
Fani Jordan w drastycznych zwrotach opisała roz­
paczliwe położenie gospodyń, któro bozwarnnKowo 
nie mogą opędzić kosztów gospodarstwa domowego 
z funduszów, otrzymanych z kieszeni mężów Dzie­
ci pić muszą mleko, rozcieńczone wodą, a lepszy
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wiat zjawia się tylko w dniach, gdy się odbywa 
pranio bielizny, ażeDy umknąć wstydu przed pracz­
ką i ażeby je j nie stracić z powodu złego jedzenia. 
-Zastrafltujnjy tylko na tydzień —  wołała pani Jor­
dan—  a rzeżnikom zrzeanieje mina:" Pani Glóckel 
wezwała wszystkie panie domów do solidarności na 
wzór zorganizowanych robotnic.

Jak  to już donieśliśmy, Towarzystwo angielskie 
omnibusów w Wiedniu wobec biernego bilansu ma 
zamknąć ruch i przystąpić do likwidacyi, Towarzy­
stwo to istnieje pod firmą „Yienna General Omni­
bus Company Propozycyę nmiastowiema ruchu 
omniDusowego odrzuciła gmina m. Wiednia przy­
najmniej w obecnym stanie rzeczy, gay towarzy­
stwo znajduje się w „status cridae". Podobno ato­
li, ażeby nie wstrzymać ruchu aa zimę, istnieje 
zamiar ze strony gminy pozrywania przez ki'ka 
miesiecy dziennego deficytu, wynoszącego 500 kor. 
Gmina wyda wprawdzie 50.000 koroD, ale uratuje 
od nęazy służbę omnibusową, która w razie wstrzy­
mania ruchu siałaby się ciężarem dla funduszu 
ubogich.

Do typowych właściwości Wiednia należy tak 
zwany „Unnumeriertor", to jest fiakier nienumero- 
wany, którym Bię posługują chętnie ludzie, pragną­
cy na chwilę przynajmniej mieć złudzenie, jakoby 
posiadali prywatny ekwipaż. Woźnice nienumerowa- 
nych powozów zażądali podwyższenia płacy, a gdy 
pryncypałowie odmówili, ogłosili strajk. Woźnice 
owi zarabiają, wedlo twierdzenia pracodawców, 160 
uo 200  koron miesięcznie.

Przeciwzo konuurencyi ze strony muzyk wojsko­
wych podnieśli protest muzykanci cywilni, którzy 
na odbytem w tym cela zgromadzeniu zagrozili 
strajkiem generalnym na wypadek, jeżeli rząd spra­
wy tej nie załatwi dla nich pomyślnie. Obecni na 
tem zgromadzeniu posłowie przyrzekli muzykantom 
eywilnym poparcie, podnosząc słusznie, że muzyki 
wojskowe istnieją dla wojska, a nie dla przedsię­
biorstw prywatnych.

Uroczystość Radeckiego Z W i e d n i a  dono­
szą: W czorr.j obchodzono w Wiedniu uroczyście 50 
rocznicę ś mierci marszałka polnego hr_ R a d e c ­
k i e g o .  Uroczystość rozpoczęła się odpowieilniem 
„requiem“ w obecności cesarza, następcy tronu, ar 
cykslążąt, namiestnika, burmistrza Wiednia, mini­
strów, orau naczelników władz. Na placu przed po­
mnikiem Radeckiego, który przybrano wieńcami, 
Ustawiły się kompanie wojsk pieszych, stojących 
w Wiedniu, oraz deputacye stowarzyszeń wetera­
nów. Do weteranów, którzy Efużyli pod Radeckim, 
przemówił arcyks. Franciszek Ferdynand, puczem 
obecne oddziały wojska i weteranów przedefilowa­
ły przed nim Arcj książę był przedmiotem owacji 
** strony ludności. Na ratuszu odbyło się nastę­
pnie przyjęcie, w którem wzięły udzi«ł deputacye 
Wszystkich stowarzyszeń weteranów, ministrowie, 
Wśiód nicn p. Abrahamowicz, naczelnicy władz itd, 
Przemawiali: Dnnristrz Lueger i minister rolnictwa 
Ebenboch, oraz prezydent związku weteranów.

Represye prasowe na Węgrzech. Jak  donoszą 
s Budapesztu, redaktor dziennika rumuńokicgo „Lu- 
pta“, Bazyli Makrea, został za podburzanie prze­
ciwko narodowości węgierskiej skazany na 6 mie 
sięcy więzienia i 1200 koron grzywny.

Nuwy teatr Czeski. Z Pragi donoszą. Wczoraj 
otwarto uroczyście n o w y  t e a t r  m i e j s k i  
Królewskich Winohradach.

Fundacya miliardera. „Frankf. Ztg" aonosi 
Nowego Jorku- Rockfeller ofiarował 2 ,600 .000  do 
larów na b a d a n i a  l e k a r s k i e .

Samobójstwo a s y s ty  Z beyreuth telegrafują 
ie  popełnił tam samobójstwo znany artysta opery, 
R e i  t r a m ,  który występował przez kilka lat w 
Wiedniu.

Zmarli.
W Stanisławowie umarł Roman B o c h e ń s k i ,  

major wojsk powstańczych roku 1863, w 70 roku 
życia

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewiczu,
We wtorek wykład p. Konst. Srokowskiego: „Teerya 

nowożytnego państwa".
We środę wyi.Ld p. Ja n a  Cynarskiego: „Polska śre­

dniowieczna na tle dziejów powszechnych“.
Repertoar teatru miejskiego.

W poniedziałek: „Szkoła“.
We wtorek: „Narzeczona w depozycie".
We środę: „Ciocia Baruch", „Epidemia" i  „Królewicz 

Jaszczur".
We czwartek: „Narzeczona w depozycie".
W  piątek: „K trd jan".
W sobotę: „Ich i zworo“, hagedya ludzi głupieli" w 3 

aktacn G. Zapolskiej-Jcnowskiej.
\V niedzielę po południu: „Zażarty autom obilista"; — 

wieczór: „Ich czwcro".
Z kalenuarza. W e wtorek 26 listopada: Sylwestra op 

i Piotra Aleks.; we środę 27 listopada: Waleryana i 
Maksyma t  w., we czwartek 2S listopada: Maneweta i 
Grzegorza I I I

Wschód słońca 26 listopada o godzinie 7 min. 11, za- 
clu d o b m 4 4; długość dnia 8 godzin min. 33.

Z krakowskieuo obserwatorium. Dnia 2-l-go listopada 
termometr doszedł — 4 3  do — O-5 C.; barometr po po­
łudniu podnosił się.

Dnia 24 listopada o godzinie 7 rano staa barometru 
745 5 mm., termometru — 5 3 U ; ciszd

JB . G a b r y e l ^ k a  Krzyaztofory,  
K r a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomies.ęczne. Intrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  ZlutO Z Anglii. Z Chicago telegrafują: Tutej­

sze banki zamówiły w Londynie 4 ,000 .000  d o l a ­
r ó w  w z ł o c i e ,  które natychmiast mają być do­
starczone.

x  Z Tow hodowli drobiu, gołęb. i królików 
W Krakowie. Posiedzenio wydziału odbędzie się 
26 b. m., a walne zgromadzenie 8 grudnia o go­
dzinie 6 wieczorom w sali wykładowej profesora 
dra Juliana Nowaka (ulica sw. Jana 1. 20). Zapi­
sywać Bio można u sekretarza p. Jerzego Kraskow- 
skiego (ulica Sienna 1, 5, I  p.) i w dniu prsiedze- 
nia wydziału i walnego zgromadzenia na sali.

tnych. Prawo nadania posagów z tej fandacyi słu­
ży zgromadzeniu delegatów Towarzystwa. Kandy­
datki yinny wnieść podania na piśmie do wydziału 
centralnego Towarzystwa we Lwowie najdalej do 
dnia 30 grudnia b. r. i załączyć metiykę chrztu 
parafialne poświadczenie śmierci rodziców lub ojca.

Trzydziestolecie „Echa" Święcono wczoraj uro­
czyście we Lwowie. Punktem kulminacyjnym obcho­
du był koncert w sali „Sokoła", który zgromadził 
tłumy publiczności. Po koncercie odbył się komers.

Rupertoar teatru lwowskiego
We wtorek: „Mignon".
W e środę: „Szkoła".
We czwartek: „Traviata‘.
W piątek: „Szkoła".
W  sobotę popołudnia: „L ilia  W eneaa"; wieczór: „Opo­

wieści Hoffmana.
W niedzielę popołudnia: „len czworo"; wieczór: .W e ­

soła wdówka".
W poniedziałek: „Szkiła",

I i lam tępi
(Telegramy „M. Reformy" z 25 listopada.)

R o k o w c e i Y  o  ć y t s & c y l .

Paryż. „Peu t P arisieu " ogłasza rozmowę swe­
go p e t e r s b u r s k i e g o  korespondenta z ro- 
jyji.kim  ministrem finansów K o k o w c e w e m  
M inister oświadczył, żo rząd pokryje deficyt 
roku 1907 nową pożyczką 85 mil. rubli, która 
najzupełniej na ten cci wystarczy. Mniej po
myślnie przedstawia się budżet na r, 1908, któ-

Budapeszt, 25 listopada. Pszenica aa kwiecień 11'13 
do 11'44; żyto na kwiecień 12'20 do 1 2 '2 i , owies na 
kwiecień 8-70 do 8 71 ; kukurydza na maj 7 62 do 7'63; 
rzepak na sierpień 17'15 do 17"25.

Oferty mierne, chęć knpna ełaDa, usposobienie przy­
jemniejsze

W

S e  f t o r a r T j j j f l i

Towarzystwo upiększenia m. Kranowa i oka
licy odbyło wczoraj o godz, 4  w salach galicyj- 
akiego Banku dla handlu i przemysłu w Krakowie 
X  doroczne walne zgromadzenie. Obrady zagaił 
przefl o<mic2ący wydziału p. Leonard L e p s z y .  
, a wstępy zaznaczył, iż Towarzystwo w roku bie­
lącym święci 20-letn.ą roi znicę swej działalności. 
Mówca podniósł przy toj sposobności zasługi pierw­
szego Prezesa i założyciela Towarzystwa, dra Fer­
dynanda W i l k o s z a .  Wzmiankę tę zgromadzeni 
powitali oklasaami. Po odczytaniu protokołu z osta­
tniego walnego zgromadzenia z dnia 25 września 
1906, który bez zmiany przyjęto, nastąpiło spra­
wozdanie wydziału i komisji rewizyjnej, na wnio­
sek której wydziałowi udzielono absolutorymr. Na­
stąpiły wybory n o w e g o  w y d z i a ł u  w miejsce 
ustępującego' Aientow.cz Teodor, Czajkowski Jó- 
zeF Bukowsk' Jan, Ekielski Władysław, Gałuszka 
Wilhelm, Goliński Stanisław, I l e D d e l  Zygmunt, 
K o n o p i ń s k i  Michał, Kopera Feliks, Laszczka 
Konstanty, Lao Luliusz, Lepszy Leonard, Uuczkow- 
ski Józef, Noskowski Witold. Pasze! Ludwik, Sę­
dzimir Mieczysław, Walczak Mieczybław, Warcha- 
łowski Jerzy, Wojtyczko Ludwik i Wyczyński Ka­
zimierz.

Do k o m i s y i  k o n t r o l u j ą c e j  wybrani zo­
stali: Cbronuwski Eustachy, Miildner Henryk i Wój- 
cikiewicz Stanisław'.

. Zgromadzeni uchwalili następnie na wniosek dra 
S c h a i t i a  polecic wydziałowi Towarzystwa, aby 
podjął aicyę przeciw szpeceniu portali kościołow 
Lar'ami pogrzebowemi. Nad wnioskiem p. K l e i n a ,  
aby wystąpić przeciw szpecenia miasta wogóle pla­
katami, które obecnie wprost na ścianach i murach 
bywają nalepiane, wywiązała się ożywiona dyBku- 
*ya. Przemawiali p. dr L. Pnszet, p. Miildner, który 
podniósł, aby odnieść się do właścicieli realności, 
by wzbrani&'i oblepiania kamienic plakatami i p. 
Kuczkowski, który uważając ogólną walkę z re­
klamą za sprzeczną z interesem handlu i przemy­
słu, wniósł, aby na razie Etarać się tylko o usu­
nięcie plakatów z kamienic w śródmieściu i o este­
tyczną formę ogłoszeń- W  końcu przekazano spra­
wę plakatów wydziałowi do załatwienia.

Po warnem zgromadzeniu odbyło się posiedzenie 
w y d z i a ł u .  Ponieważ dotychczasowy prezes wy­
działu, p Leonard L e p s z y  oświadczył, że z po­
wodu zwiększonych zajęć, nadal tego stanowiska 
Zajmować nto może, przewodniczącym wybrano prof 
B k i e l s k i e g o ,  a zastępcą przew. prof. A i e n  
t o wi  c za .  Na sekretarza powołano p. dra P u ­
sz  e t a ,  a na skarbnika p. W a l c z r k a .

Przewodniczący' prof. Ekioiski złożył podzięko­
wanie i wyrazy uznania za dotychczasową działal­
ność ustępującemu prezesowi, p. Lepszemu, a ten 
wyraził wydziałowi podziękowanie za poparcie jego 
pracy.

VY wykłaoacłi „Kursu społecznego", który się 
odbywa w sali Radv powiatowej zaszła zmiana 
w programie. Dnia 26 b. m. o godzinie 4  mówić 
będzie p. Józef Olszewski na temat „Zadań polity­
ki sta ju  óredniugo", zamiast zapowiedzianego wry-
kłada „Przemysł domowy". Cena wstępu na wy-
kł»d 50 halerzy.

Kronika Iwcwska.
L w ń w ,  25 listopada.

Wybory da Rady m. Lwowa. Na posiedzeniu 
Izby lekarskiej utworzono przedwyborczy komitet 
lekarzy. Komitet ma być bezpartyjnym, a starać się 
będzie o przeprowadzenie pewnej liczby kandydatur 
lekarzy, aby Radzie miejskiej zapewnić dostateczne 
grono fachowców w sprawach sanitarnych i postu­
latom opieki nad zdrowiem ludności naaać większy 
nacisk Lekarzy lwowskich jest wprawdzie tylko 
300, lecz inieyatorowie spodziewają się, że i z poza 
sfer lekarskich wielu wyborców przyłączy' Eię do 
nich.

Reforma czyszczenia m. Lwowa. Urząd bu­
downiczy magistratu lwowskiego wypracował pro­
jekt reformy czyszczenia miasta. Naczelne kierow­
nictwo spoczywać ma w rękach inżyniera. Całe mia­
sto ma być podzielone na pięć okręgów, odpowia­
dających mniej więcej pięciu dzielnicom admini­
stracyjnym. W  każdym okręgu ma by ć osobna straż­
nica czyszczenia z mieszkaniem dozorcy, stajnią nn 
17 par koni, magazynami na narzędzia, szopami 
na wozy i z mieszkaniami dla 17 furmanów. Straż­
nice te mieściłyby się: przy placn Cłowym, w sta­
rej rzeźni, na dworcu buJow niczym przy ulicy Zie­
lonej, w realności dawniej Kamińskieh na Żelaznej 
Wodzie i w dzielnicy gródeckiej. Centralny zarząd 
mógłoy się na razie mieścić także na dworcu bu­
downiczym; tam byłońy mieszkanie kierownika, gdyż 
ten musiałby pilnować warstatów i magazynów i 
kon.rolować między 5 a 7 rano robót, wykunauych 
w mieście porą nocną, a nadto w ciągu dnia kon­
trolować wyrywkowo skrapianie ulic i pracę wóz- 
karzy. Nadto mieliby w zarządzie centralnym przy­
dzielane sobie funkeye dwaj kontioloizy nocnych 
robót, pisarz i koniuszy. Dozorcy na okręgach obo­
wiązani będą dozorować i zarządzać pod osobittą 
odpowiedzialnością wszystkiein, co dotyczy czy­
szczenia miasta w ich okręgu, zdawać codziennie 
raport kierującemu inżynierowi, utrzymywać w sta­
nie należyty7m inwentarz żywy i martwy', wreszcie 
wykonywać kontrolę nad stróżami domow co do
czystości i skrupiania chodników.

Uo do sposobu czyszczenia miasta zawiera wspo­
minany projekt dwio szczególne zalety, a to: żo 
przed czyszczeniem z kurzu i śmiecia ulice mają 
być skrapiane, oraz, że czyszczenie mu się odby­
wać za pomocą szczotek maszynowych, wykonują­
cych tę czynność szybciej, a przy tern taniej.

Czyszczenie miasta odbywać się ma od gudz. 10 
wieczór do 7 rano. Oprócz pracy nocnej szczotka­
mi, będą po ulicach poustai, iani t. zw. wózkarze, 
celem zmiatania odchodów końskich i odpadków, 
porzuconych przez publiczność. Za piacę nocną prze­
widuje projekt podwyższenie robocizny tak dla lu­
dzi, pełniących funkeye na ulicach, jakoteż i dla
furmanów.

Koszta tak zreformowanego czyszczenia miasta 
podane są w 2 alternatywach: Pierwsza obejmuje 
czyszczenie śródmieścia i dróg dojazdowych codzien­
nie, bocznic co 2 dni, a odległych i mało uczę­
szczanych co 3 dni; druga zaś przewiduje czy­
szczenia bocznic tylko co trzeci dzień, odległych 
zaś raz na tydzień. W  pierwszym wypadku potrze­
ba 531,000 koruju na robociznę, a na sprawienie 
inwentarza jednorazowo 144.000 koron; w drugim 
wypadku 434 .000  koron na robociznę i 101.000 
koron na inwentarz, czyli najmniej 538.000 kor. 
Magistrat, pragnąc „powiązać końce ‘ budżetu, n- 
chwalił tylko 406.00U kor. na robociznę i zaledwie
32.000 kor. na inwentarz, pozostawiając reprozen- 
tacyi miejskiej, a w szczególności komisyi budżeto­
wej znalezienie sposobu pokrycia dla brakujących
100.000 koron.

Konkurs na posag w kwocie 400 kor. z fun­
dacji im. ś. p. Stefana hr. Zamoyskiego ogłasza 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeu urzędników 
prywatnych. Ubiegać się mogą ubogie i moralnie 
prowadzące się dziewczęta prawego pochodzenia,

wieku od ] 6 — 24  lat będące sierotami po oboj­
gu rodzicach, lub tylko po ojcu, który w obydwu 
wypadkach był rzeczywistym człon! iem T owarzj 
stwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywa-

ry wykazuje 190 mi l .  r u b l i  d e f i c y t u  Po­
krycie tego niedoboru ze zwykłych dochodów 
będzie tombardziej trudne, ponieważ wskutek 
niepomyślnej pogody podczas tegorocznej jesieni 
grozi Rosyi nieurodzaj. M inister mimo to z a ­
p a t r u j e  s i ę  n a  i b e c n e  s t o s u n k i  e k o ­
n o m  i c z n e R  o s y i  o p t y m i s t y c z n i e .  Rząd 
z zaciągnięciom nowej pożyczki zagranicznej nie 
potrzebuje si<- spieszyć i może zaczekać na ko­
rzystniejszo dla takiu j operacyi k on ju tk tu ry  fi­
nansowe.

W  s t o s u n k a c h  w e w n ę t r z n y c h  w r a ­
c a  s p o k ó j ,  robotnicy przekonali się, że s tra j­
k i nie przynoszą im korzyści, i wskutek tego 
stosunek robotników do fabrykantów znacznie 
się polepszył, co znów dodatnio wpłynęło na sto­
sunki przemysłowe wogóle. —  Stopa procentowa 
utrzymuje się na normalnym poziomie 71/* pro­
cent. Rząd będzie mógł pracować ręka w rękę 
z Dumą, a stanowisko rządu je s t  z n ó w  b a r ­
d z o  s i l n o .

U d a i - © ł u a ! o s 7  z a m a c h .
Petersburg. W  tutejszem  konserwatoryum 

muzycznem znaleziono pod podłogą 10 kilogra­
mów dynamitu Śledztwo \,ykazało, ża istniał 
zamiar wysadzenia w powietrze sali konscr- 
wator/um podczas najbliższego wielkiego kon­
certu, na którym mieli być obecni w i e l c y  
k s i ą ż ę t a  i m i n i s t r o w i e .  Odkrycie tego 
zamacku nastąpiło podczas próby generalnej, 
gay sala była zapełnioną publicznością. W spra­
wę tę  wmieszanych je s t kilku uczniów konser- 
watoryum i pewien urzędnik, który atoli zdo­
ła ł uciec.

generalny adjutant hr. F a a r w zastępstwie och 
mistrza dworu Leopolda barona Uudennsa oraz 
prezydent m.nistrow baron B eck . Formułę przy­
sięgi odczytał radca m inisteiyalny Oskar hr. 
tfiłlam. Po zaprzysieżeirn przyjął cesarz Abra- 
hamowicza na audyencyi specyalnej.

Praga. „Narodni L is ty " donoszą, ze dyskusya 
nad nom inacją posła Abrahamowicza ministrem 
dla Gahcyi nastąpić, może dopiero po załatwię 
niu wniosków nagłych, których jeszcze siedm 
je s t na porządku dziennym Izby poselskiej.

S p r a w a  p a n !  f f o b k - o s L z ic k S d j .

Wiedeń M inister sprawiedliwości odpowie 
jutro na in terp olację  Koła polskiego w sprawio 
pani Dobrodzickiej.

B H e z a a c z n e  u i y i .

Wiedeń. Dziś przed poiuaniem odbyła się R a 
na ministrów, na której zajmowano się ogólną 
sytuacyą polityczną żądaniami, dotyezącemi 
z n i ż e n i a  p o d a t k u  od c u k t u  i  z n i ż e ­
n i a  o p ł a t  p o c z t o w y c h  ■ t e i e i o n i -  
c  z n y c h Co do redukcyi podatku od cukru, 
rząd, ja k  słychać, chce się zgodzić jedynie na 
znizgę w wysokości 6 koron; dalsze ulgi m ają 
nastąpić stopniowo w m i a r ę  p o w i ę k s z a ­
n i a  s i ę  k o n s u m c y i .  Co do opłat poczto­
wych i telefonicznych, rząd sprzeciwia się zu­
pełnemu zniesienia ostatnich rozp irządzeó, go­
dzi się jedynie na następujące ulgi. pewne 
ułatw ieni', co du przekazów pocztowych, pod­
wyższenie w agi maksymalnej listów i pobiera 
nie dotychczasowych opłat za większą, niż do­
tychczas odległość mieszkania abonentów od 
centrali.

K w e s t y a  c w r th .w l .
Wiedeń. W czoraj odbyła się tn k onferencja  

między ministrem skarbu drom Koiytowskim 
a węgierckim sekretarzem stanu Popowiczem w 
sprawie zniżenia podatkn od cukru i  stanowi­
ska Austro-W ęgier na k on feren cji cukrowej. 
J a k  słychać, Austro-W ęgry zam ierzają zgodzić 
się na sKontyngowame ensportn cukru stoso­
wnie do koDsumcyi wewnętrznej.

Holandya pioponnje w tym kierunkn stosu­
nek eksportu wysokości 20 procent od konsum­
cyi wewnętrznej. Na projekt ten nie zgadza się 
Rosya, która wywozi znacznie większą część 
swej produkcji. Zdaje się jednakże, że rząd 
rosy jski zgodzi się w końcu na unormuwame 
eksportu w wysokości 26 precent konsumcyi 
wewnętrznej.

póki wydalona służba nie będzie z powrotem 
przyjętą.

Frankfurt „Frankfu rter Z tg" donosi z N o- 
w p g o  J o r k ' . '  Towarzystwo kolejowe „Paci­
fic® p o n o w n i e  p r z y j ę ł o  część wydalonych 
przed kilku tygodniami robotników.

b C E fs iŁ E  p,  w i i h i a s c h .
Szangap tBiuro Reutera.) W  prowincyi Se- 

kiang wybuchło p o w s t a n i e ,  zwrócone prze­
ciw d ynastji. Dotychczas niema jeszcze o b ja ­
wów wrogiego stanowiska względem cudzoziem­
ców J a k  wielkie znaczenie przywiązuje rząd 
pekiński do tego powstania, okazuje się z tego, 
że wysiał tam natychmiast wojsko.

Szangai. (T eł. niern. Tow. kabl.) Niepokoje 
w prowincyi Sekijang  rozszerzają się. Zwłaszcza 
w okręgu SzangsiDgsu powstanie przybrało o- 
s t r y  c h a r a k t e r .  W ysłane tam wojsko z o ­
s t a ł o  p r z e z  p o w s t a ń c ó w  p o b i t e .  Cały 
ruch, m ający charakter a n t i d y n a s t y c z n y ,  
został w'yw olany przez chińskich studentów, 
którzy wrócili z Japonii. Dotąd ruch nie zwra­
ca się przeciw obcokrajowcom

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n u p i r  s i e i .

N l / Ł U E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale rie pochodzą od 

redakcji) “

Sez dwu pra«Jdt!iSł, o PdóGdi cfip- 
tniż zapc.nlna sic nr is:le,

H a p jd  k o r i a r s k !
Baku. (Pet. Ag. tel.) D w u d z i e s t u  r a b u -  

#4 ó w wdarło się na pokład parowca „Cesarse- 
wrnz", należącego do Towarzystwa azyaiyckie- 
go handlowego, który wiózł pocztę do Krasno- 
wodzka. Niedaleko Baku zatrzymali oni okręt, 
a zabrawszy pocztę znikli koło wsi Zikh.

I
(Telegramy ,,N. Reformy" z 25 listopada) 

z i m o w e  p f f f f  C a s a b l a n c a .

Casablanca. Generał Druóe zwiedzał oneguaj 
forty obronne w Casablanca. K ilk a  fortów znaj­
duje się w budowie i mają otoczyć Casablanca 
pierścieniem, mającym chronić obóz przed napa­
dami. Hiszpanie rozpoczynają urządzenie kw ater 
z i m o w y c h .  Cała hiszpańska konnica wróciła 
do Hiszpanii, a pozostał jedynie oddział 69 hi­
szpańskiego pułku piechoty i kilku żołnierzy 
inżj nieryi.

Madryt. W edług doniesień dzienników zarzą­
dził minister marynarki, żeby kra.żownik ,,Es- 
tramadura" odpłynął do R abat dla zastąpienia 

„Pelaye", który powróci do Tan-

2  p o T O ń a  f t r o ś y z n y .

Beriio (na Morawach) W czoraj po południa 
zebrało się na Wielkim Placu około 4000  osób, 
aby demonstrować przeciw drożyznie ś r o d ­
k ó w  ż y w n o ś c i .  Przemawiał poseł do Rady 
państwa M i e s s n e r , oraz pewien czeski so­
c ja l is ta  Po zgromadzeniu odbył się pochód. 
Niesiono tablice z napisam. i śpiewano pieśni, 
oraz wznoszono okrzyki. Przed domem robotni­
czym wygłoszono ponownie mowy. Pochod roz- 
szedł się następnie w spokoju. Nie zaszeuł ża­
den wypadek.

nie można obejść się w zim ie: bez pieca i 
bez praw duw ych Bodeńskich m ineralnych pa- 
stylek Faya. J a k  się  piwnice zaopatru je na 
zimę w drzewo i węgle, ta k  powiouoby się 
domową aptekę wyposażyć porządnie praw- 
dziwemi sodeńskiemi m ineralnem i pastylkam i 
F a y a ,  ażeby codzień można duć ich k ilka 
dzieciom Uo szkoły i ażeby mieć pod ręką 
prawdziwe pastylki F ay a , je ż e li chcemy 
zwalczać szybko i do tego bez zachodu je ­
dno z zazięfcień każdej chw ili możliwych. 
Pudełko „praw dziw ych Bodeńskich pastylek 

i M i )  f  a.v a “ można kupić w każdej aptece, drogue- 
L a W * ró* * wód m ineralnych za 1 2 5  K.

■ T rzeba jed nak dobrze uw ażać na to, żeby 
się nie dać namówić na naśladow nictw o czy 
to z zapraw ą, lub bez zapraw y. (4 .1 S 2  1 2) 

G e n e r a l n e  z s s t ę p s t w o  n a  Austro Węgry: 
W Th. Guntzert, Wiedeń, IV, Grosse N eugasU  2 7.

krążownika
geru.'

f fo w t i  w a l k i ?
Lallamarnia. Oudziuł rekognosku,iący, wysłany 

do Benisuassów, ma nakazane, aby nie podejmo­
wał żadnych kroków liep rz jjac ie lsk ich . Dragi 
oddział opuścił P ort ja y  z tym samym rozka­
zem. W  Lallam arnia słychać ogień karabinowy, 
z czego wnoszą, że wojsko francuskie zostało 
widocznie z a a t a k o w a n e .

Oran. Oddział lekognoskujący, który wyrusz; ł 
z Port Say, został w Gorges In  K iss napaanię 
ty przez licznych Marokańczyków, W alka trwa­
ła  ośm godzin. —  Do południa było po stronie 
francuskiej pięciu rannych. M arokańczycy co­
fnęli się. Oddział rekognoscyjiij obsadził pole 
bitwy i zdobył wiele bydła.

pioMci „Hoiflei Reformy**
z dnia 25 listopada.

Wiedeń. G recka para królewska odjechała 
wczoraj wieczorem do Aten.

Wiedeń Prof. Nensser otrzymaj w uznaniu 
swej pomocy iekarskiaj w cl. robie cesarza 
wielki krzyż orderu cesarza F ran ciszka J ó ­
zefa.

S e j m o w a  r n f o r n t a  v v y b o r c z a .

W!edeń. Subkomitet dla reformy wyborczej 
do Sejmu galicyjskiego zakończył dziś swoje 
obrady i z g o d z i ł  s i ę  n a  p e w i e n  p r o ­
j e k t  k o m p r o m i s o w y ,  który na razie za­
chowano w tajemnicy

m i n i s t r e m .
Wiedeń. Dzisiaj o godz. JO przed południem 

przyjął cesarz przysięgę ud nowo mianowanego 
m inistra dla G aiicyi Dawida A b r a h a m o w i *  
c z a .  Przy t jm  uroczystym akcie interweniowali

S p r a w a  n g a d y .

Wiedeń. M inister Gessmann ośw adczył wczo­
ra j, że ngoaa mnsi być załatwiona i wprowa­
dzona w życie za każdą cenę Potem Izba po­
słów za jąć się masi ustawodawstwem socyal- 
nem, zwłaszcza zaś ustawodawstwem uchronnem 
dla robotników. Przedtem atoli muszą być usu­
nięte na drugi plan spory narodowościowe, 
gdyż tylko w takim razie będzie można utrzy­
mać o b e c n y  g a b i n e t  p a r l a m e n t a r n y .

Zagrzeb. Do zagrzebskiego „T ag tb lattu " do­
noszą z Budapesztu Posłowie chorwaccy po­
stanowili wszelkieiri sposobami przeszkodzić u 
chwaleniu ustawy, upoważniającej rząd do za­
warcia ugo Jy  7. A ustryą. Każdy z czterdziestu 
posłów chorwackich przygotowuje się do co 
najmniej p i ę c i o g o d z i n n e j  m o w y  ob-  
s t r j j k e y j n e  j .  W obec tego widoki przeprowa­
dzenia i te j ustawy przed 1 stycznia są b a r ­
d z o  s ł a b e .  Coraz też głośniej odzywają się 
zdania, że rząd będzie zmuszony r o z w i ą z a ć  
o b e c n y  8 e j m  w ę g i e r s k i  Rokowania 
Chorwatów z prezydentem Sejm u Justhem  zo­
stały przerwane.

W r z e n i e  w  P o r t u g a l i i .

Magdeburg. Do „Magdeburger Ztg“ donoszą 
z Madrytu: Wiadomości z Portugalii brzmią 
stale bardzo niepokojąco. W  kilku m iastach o- 
głoszono znów stan wo, enny z powoda znhn 
rzeń o charakterze rewolucyjnym. Aresztowania 
odbywają się w daiszym ciągu. W  samej L iz ­
bonie aresztowano w sobotę około 500  osób.—  
W ielkie -wrażenie wywołała e n u n c j a c j a  
w y g n a n e g o  k s i ę c i a  n a s t ę p c y  t r u n n ,  
k t ó r a  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  z a r z ą d z e ­
n i o m  k r ó l a  i z w r a c a  mu  u w a g ę ,  i ż  
w p ę d z a  k r a j  w o b j ę c i a  a n a r c h i i .

Londyn. Z Lizbony donoszą: W  ostatnich 
dniach zawieszono tu w drodze adm inistracyj­
nej 10 d z i e n n i k ó w .  —  Rząd utworzył uia 
spraw politycznych osobny trybuuał, którv ma 
spiawy te rozstrzygać z pominięciem sądów 
przysięgłych.

Berlin . Z Madrytu donoszą, źe stronnictwo re­
publikańskie w Portugalii zamierza z w r ó c i ć  
s i ę  do  m o c a r s t w  z p r o ś b ą  o n t e r w e n -  
c y ę  w s p r a w i e  w e w n ę t r z n y c h  s t o s u n ­
k ó w  w t y m  k r a j u .

C e s a - z  W ilh e lm .
Londyn, Z zamku Highofiflfe donoszą, że po­

byt nad wy brzeżem morskiem bardzo dodatnio 
oddziałał na zdrowie cesarza W ilhelma, że tra­
piący go dawniej kaszel znacznie się zmniej­
szył i że i esarz czuje się d a l e k o  z d r o w ­
s z y m ,  niż przed podróżą do Anglii.

n o w y  d y r e f c f o r  B a n k u  R z e s z y  

n i e m i e c k i e j .

Berlin. B yły  bar kier radca M e n u c l s o h n  
B  a r t  h o 1 d y, którego wymieniano jak o  kan­
dydata na stanowisko ministra finansową ma 
objąć po drze Kochu stanowisko n a c z e l n e ­
g o  d y r e k t o r a  B a n k u  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j .

S t r a f S d .

Kalkuta. Biuio R eutera.) Konduktorzy linii 
kolejowej z Bengalu do Nagpur rozpoczęli stra jk . 
Stra jku jący  funkeyonarynsze kolei wschodnio- 
indyjskiej obstają przy swem postanowieniu nie 
rozpoczynania rokowań z Towarzystwem, ao-

W szystkim  tym , którzy raczyli złożyć wyra­
zy współczucia z powodu śmierci nieodżałowa­
nej mojej m ałżonki, jako  też i t ym,  którzy 
wzięli udział, w odprowadzeniu zwłok na miej­
sce ■wiecznego spoczynku, składam serdeczne 
„Bóg zapłać".

Bolesław Małecki z rodzina

HM HSlJ Bi l i  BHifflli
otworzył 5387 .1 3

fi&nse tałyę w Ja&is.
Znakomite przetw ory do 
czyszezenia i pielęgno­

w ania zębów i list

1 1®
d a  n a b y c i e .

Pierwszorzędna SiKcła ta »
K. Witka? i Syna

E y a c k  g łó w & y , E. 3 4 ,  „ P a S a c  5 p i s k i “ .
Zgłoszenia przyjmuje każ lego czasu.

E m a ?  t e l e g r a f i c z n o *
YGeden, 25 li6tojiada. (Giełda południowa.)
M art: I17 '82. Kenta mkjowa 95 80. Renta koronowa

węgierska 9215 . Akcye aastr. r a t ',  t r o i  i £>’— A kcje 
wic . Łaiii. kred. 739-50. Akc/e Anglobank i ‘.'89-00. Akcj e
Unnnbanku 525'00. A kcjeKankrereiiiu 311 50. . ik o je T au- 
derlranku 40a'60 . Akc;, e kolei państwowych fi57 25. Lom­
bardy 14 5 50. A kcje  kolei Elbetlial SsA —. Akqpg iabnjki 
broni — •—. A kcie tytoniowe —•—. Al piny 583 60. 
Rima-Yuranyi 509'50. '  Akcye pruskiego Tow. żelaznego 
2380*—. I c s j  tureckie 1&150, Kuble 252’50.

U6posoDsenie: silne

Berlin, 25 listopada. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 196'90. Tow. djskoniowe 108'—. 
Uspot A ienic. silne.

Cennik izby nandlovtej i przemysłowej 
w Krakowie,

E 25 liatonsds (godz. 1 w południe.)
I. Waluty

Runie papierowe . 
ilarki niemieckie 
FranLi papierowe

II. Listy zastaje.

4ć/,V« l W  teEtawne Oanku hipot, 
* ** „ b, , ” ■

n

4%
4%

III. Obligacye i pożyczki. 
4•/, Galicyjskie obligacje propinacyjne . 
4*/, Pożyczka krajowa z i 1793 . . .
4 V» „ miazta L  i/w.
4 ‘/,*/o Obligacye komunalne Bansu kraj. 
4 “/, „ kolejow e..............................

iv. l e » y.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . .

V. Akc ye ,
Aicye Bonku hipotecznego we Lwowie . 

kolei Lwów-Czerniowce-Jassy , .

4°i0 wspólna renta rap-erowa

4“„
*7 .
n

renta koronowa austrraoka 
„ „ węgierska
„ austryacka w rłooio
„ węgierska »

p’ac,% tądaji.
252 50 253 50
117 30 117 80

95 60 96 20
19 15 19 25

110 _ _ _
99 — 300 —

94 — 95 —

99 50 łW 50
94 50 93 50

. 96 50 97 50

. 97 — 93 —

. 13 50 94 50

97 25 PS 25
94 5o 95 60
93 75 94 75
99 50 100 50
92 50 93 50

96 — 102 —

560 _ 5ti5 .
650 — 555

i.
95 80 96 60

70 06 40
96 — 96 60
92 25 92 76

113 50 114 —

109 50 n o —

Specyalne pasŷ brzuszne. T a n i e j  |  ^  a p t ,  ^ A N I T A S "
Hygleniĉ ne paski dla Pań. HiZ ZI6 & Kraków, ulica Długa I. 16.

Znakomite kremy do pozbycia piegów i opalenizny. Specyalne środki, 
na porost włosów i do wytępienia łupieżu. — Ekspedycja kobieca 

Wysyłki na prowincję odwrotną pocztą 2 razy dziennie.
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B y w a

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym hasslu,
zołzach, influenzie

przez liczn y ch  profesorów  i lek arzy  co dzień zapisyw ana,

Poniowaz są utLc naśladownictwa, pi*z<bto prosim y żądać zawsze
w oryginał leni opakowaniu „Moc*he“ .

I F ' .  X £ . o «l s 1 i l c *  C o .

ł£ £ T Z < y ll© &  (Szw ajcary a). 301 24 40

ęifw

MOTORY
gazowe wentylowe o sile L, 2, 3, 4 ko­
ni, motor elektryczny o sile 1 konia do 
tutejszego prądu, motor benzynowy o 
sile 3 koni i motor 6-konny na ropę 
tamo oo sprzedania. Wiadomość w od­
lew am i, Zwierzynit clia 17. B370 i  o

1000-4050 koro?i
dam za wyrobienie ajencyi Krakowski 3- 
go Tow. ubezp., dostawę koni do poczty, 
dyrektora fabryki lnb zakładu kąpielo­
wego. 5378 1 3

Młody, rntjnciwany

biiuiaiiar-hiiM SiSn i korespondent,
obecnie na stałej posadzie, -mieni chętnie miej- 
•se. (Najchętniej aa prowincyi). Ł.Bki./e zgło­
szenia pod „Buchalter11 poste i»st. Przemyśl. 

6375 1 6

O r  4 d a m  D o ł k o w s k i
a d w o k a t  w  Z a t o r z e ,

poszukuje rutynowanego k o iw / p K  n t a .  Po­
sada do objęcia zora* 5376 1 3

Walne Zgromadzenie
J i l l u r a

w Wadowicach
odbędzie się dnia 10 grudnia 1907 r.
w lokalu Towarzystwa o godzinie 
11-ej rano.

Na porządku dziennym zatwierdzenie 
dokonanego przez Radę Nauzorczą wy­
boru Członka D yrekcyi na przeciąg 
lat 3.

P rężę: Rady Nadzorczej 
5322 M ich a ł Naim slci.

Wuwre rm usta
poszukuje zdolnych i uczciwych

a k w y t m
celem zbierania anonsów dziennikarskich  
za wysoką prowizyą ewent. p en sją  

Zgłoszenia pod „Pallas" poste restante  
Kraków, za okazaniem kwitu m serat.

5374 i 2

T H E

SCHODU
o t  L a n g u a g c s

NAUKA om JEiyKÓW
(»ng.- frano. niem., wrosk ros. etc.) 

według Metody Berlitza 
przez nauczycieli odnośnych narodowo­

ści z wyższem w pksztalc. akud.
Od pierwszej chwili począwszy a j do 
końca nauk. uczący się rozmawia tylko 
w języku, którego nauczyć się pragnie. 
System ten zastępuje pooyt za granicą. 
Lekcye zbiorowe i f»obno od 8 rano do 
10 wiecz. Zapisy w aazdym czasie. Le­
kcye próbne bezpłatnie. Żądać prospekty. 

Przyjmuje l i f  tłumaczenia.

M . 01. FUMńSHJ 25. 1. p.
5037 5 6

1)9 wynajęcia
dwa pokoje z osobnym wch idem, nmeblowa 
a« z 'ułam utrzymaniem, od 1 grudnia przy 

J ic y  Starowiślnej l. 8, I  p., na lewo 
Tamże do sprzedania piękny garnitur porce­

lany saskiej na 12 osób. 5360 2 6

t o  m M

w Krakowie,
iillcn Bracka L. 1,

P e ż y c z k i  z e  s k r y p ^ m i  notayyaine- 
mi (splata ratami tygodmuwemi, mie- 
shyznemi, kwartalnemi) PcŹWCZSf U® 
z a s ta w  kosztowności (złota, srebra, 
drugich kamieni) i papierów wartościo­
wych od 10 K. począwszy. 4i n  91 o

ś ro d e k  do k o n s e r w o w a n ia  p o d e s ze w
dodaje trwałości i czyni je nleprzema- 

kalnemi. *800 25 30
Do nabycia:’

w Krakowie u p. |T. Lcnerta Sławkowska, 
w Bochni u p, Józefa Michnika, 
w Tarnowie u firmy Rosenberg i Ritter, 
w Rzeszowie u p. Feiwla Kohna, 
w Stryju u p. S. Bucha.

t e .  tm fo  w. m  w n m .

CitferosyjsKa
S c r b a t y  o r y g .  e m y r r e ś s k i e

poleca 5201 9 0

B A Z & B G U E E O W Y
Kraków, Sławkowska 8.

Bioba in tiiw p te
w średnim wieku poszukuje zajęciu. Zna fre- 
blowską metodę, muzykę, gospodarstwo domo- 
we. Zgłoszenia przyjmuje Adm inistracja „N. 
Reformy1-’ pod „ W d m i a " .  Ml61 t  2

pierwszorzędna siła, zupełnie biegły ko­
respondent polsko-niemiecki, posiadający 
odpowiednią p iaktyk ę, obznajomiony 
z przemysłem biowarnianym. Katolik, 
otrzyma w większym browarze posadę 
zaraz ewentualnie od 1 stycznia 1908.

Zgłoszenia listowne z odpisami świa­
dectw i refereneyami przyjmuje Adnn- 
nistraoya ,.Nowej Reform y" pod W. A. 
B. 5 3  77 . 5377 i 6

M GHLflSIiEgO, doseitia Uiiiigrs. Japii,
Kraków, Rynek HIsotsHI 12. Telefon 549.

Przeszło 100 maszyn i przyrządów7 najnowszyab systemów A paraty Kóntgena. 
W łasny wyrób bandaży i aparatów.

Leczenie chorób stawów i kości (reumatyzmu i artretyzmu), skrzywień 
kręgosłupa i kończyn. 5006 2 o

„ lahra" Kali Ekloricuni pasfa do /^aw,
wybiela zęby, desinfekeyonuje i kon­
serwuje jamę ustną. Tuba 30  hal.

Jaiira1 fiiuysoUyczna woda do ust,
znakomita wodi do utrzymania zdro­

wych zębów i do płakania ust.
Flakor Kor. 120.

DO WYNAJĘCIA 
ZARAZ

p o k ó j kaw alersk i z o so b n y m  
w chodem . 4103 4 4 

A p y a n s i l i a  1 5 .

C zeK olrm a m le czn a  O rzechow a
wyrób własny poleca

Adtim  Pia s-eolri
K rabów , ul. Długa 10, 

u!. n oryaA sk a 2, EoSel Drezdeński,

497-> 4 O

li

Pierwszorzędne śpie­
waki najnowszej rasy 
S e ife r ta  o głęboko fle­
towym, długo ciągną­
cym tonie, śpiewające 

(i także p r z y  ś w i e t l e ,  
sprzedaję po 10 , 15 ,  20 
i 80  koron, samif zki po 
2, 3 i 4  koron. 

Wysyłam na prowincyę odwrotnie za 
zaliczką z g w a r a n c y ą  dostawienia 
zdrowych na m iejsce przeznaczenia. —  

6 dni próby. Wymiana dozwolona. 
Hodowla harceńskich kar.arków

J .  S I  UFA
Kraków, Stolaiska 13 502945

L 14133/07. 5380

KOD&HirS.
Na podstawie uchwały Rady m iejskiej 

z dnia 9 listopada 1907 rozpisuje się 
niniejszem konkurs celem obsadzenia po­
sady urzędnika rachunkowego w X I  
randze etatu urzędników .Magistratu. 
(P łaca 1600 K, dodatek czynnej służby 
400 K, a w razie stabilizacyi 3 dodatki 
pięcioletnie po 200 K , ewentualnie po­
sunięcie aż do rangi I X  etatu).

Posada to, nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, po roku jednak niena­
gannej i zada m iniującej służby może 
nastąpić stabilizacya.

Kandydaci na tę posadę winni wy­
kazać się k w a lifik a c ją  przepisaną roz­
porządzeniem Wydziału krajowego z 29 
maja 1891 Nr 07 dz. u k. t. j świa­
dectwem egzaminu państwowego z ra­
chunkowości i świadectwem przynajmniej 
jednorocznej praktyki przy kasie jed ­
nego z Magistratów7, przy kasie rządo­
wej lub W ydziału krajowego, a nadto 
przedłożyć świadectwo moralności, zdro­
wia i dowody dotychczasowego zatru­
dnienia.

Podania należy wnosić do dnia 15 
grudnia 1907 r

W  Drohobyczu, 16 listopada 1907.

Z M agistratu 
M'iewiado meh i.

Wyrób i główny skład

KU F if liif  I U H  I
4296 24 42

.. :  1 : 1 ...... i : : '  ......

H A U , R Y B K A
w Krakowie na Małym Rynku

poleca na bieżący tydzień z najświeższego transportu i wysyła starannie opa­
kowane na prowincyę pocztą lnb koleją za zaliczką-

R y b y  m o r s k i e  j a k :
Łupacze drobne (Schellfisclie) K — '80

,, w i e l k i e .........................   „
Kabliony i W ątłusze(Leugfische) „ 
l.ososie morskie (Seelaclise) . „
T u rb o ty ..................................................*
Okunie morskie z głowami . . „
S o l e .......................................................,,
Ozorowrce(Rothzungen jm iastSo li „ 
Fląderki do smażenia . . . . , ,
Sztokfisz s u c h y ............................. „

„ m o c z o n y ........................ „

1 4 0  
1 —  
1-10 
4 '— 
r —  
6 —  
2'20 
1.60 
2'—  
V—

R y o y  r z e c z n e  l e k :
Karpie żywe tuczone . . . . K  
Szczupaki świeżo zamrażane . „ 
Sandacze „ „ . „
Łososi> wielkie sztuki dzielone „ 

c a ł e ........................................

o-_
1'60
2'20
■U—
3'50

R y b y  w o d z o n e  j a k :

Śledzie zwykłe, Łososiośledzie Bikłingi, 
Szproty, W ęgorzyki, Wyzma. Łosoś mor­

ski, Malana.

Łosoś różowy, rzeczny wędzor.y 1 dk. 
6 hal. Bikłingi szt. 12 hal.
Sygi rosyjskie za 1 klg. 6 K. 
Konserwy i Marynaty w puszkach, na 
sztuki i na wagę.
Śledzie bałtyckie (Ostsee) 1 szt. 16 hal 
Śledzie w galarecie (Aspik) 1 szt. 18 h. 
Kawior astrachański drobno i yrubo 
ziarnisty w cenach 24, 36 i 60 K  za 
1 klg .; także na deka.
Ser litewski, pasty angielskie.
Słonina i smalec wieprzowy 1 klg K 168.

Szczegółowy cennik mych mary nat posyłam na żądanie gratis i franco. 

Kupcom, klasztorom, instytucyom i menażoin wojskowym udzielam opustu we­
dług możności 5323 2 8

M a ś w .  M i k o t a ja
Anie saiż ty s is ę a z is . L alk i w pięknych strojach krakowskich, szable, 

trąbki, strzelby, kolejki, poleca

TEO FIL'BIAN EK
K r a k ó w ,  M n g a  4 «  naprzeciw7 Izby Handlowej.

5314 3 0

M s M @  ł c i w i i f z y s t w ©  N & K i t a d a w e
poieb-a swoje nakładowe; wydawnictwa

B e r t a c h  I I .  Rodzeństwo, p o w ie ś ć .....................................................................................................
F i a u o e r ł  G .  Łaszenie św. A ntoniego ............................................................................................
F r a n c e  A . T . I. Pisma icrytyczne.................................................................................................

T. II. Gospoda pod Łroiową Gesią-nóżka, p.........................................................
T . III . N o w e le ........................... * . . . . ! ................................................................
T . IV. Thais, p ow ieść .......................................... ................................

F l - i ip M  L .  Ochronka (La maternelle), powieść nagrodzona I  nagrodą Akademii G011-
courtów ...................................................................................................................................................

G l a s s  G . B ły sli, s z k i c e .......................................................    - . -
G e f f r o y  G . Więzień (życie Aug Blanąuiego) ................................................................
K u l i L o w s k u  M . W  promieniach, pow ieść.................- ..............................................................
P o u v I l l o n  E .  Jep  Berdanach, powieść .......................................................................................
‘ l i r s k l  A . Noc. p o w ie ś ć ........................................................................................................................
Z a p o l s k a  & . Zaszumi las, powieść, 2 to m y ..............................................................................
Z y c h  M . Rozflzióbią n»,s kruki i wrony, I II  wyd. ilustr...................................................   .
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S k h d  główny - —
w PolsIreJ Bn Połowieckiego

we Lwowie. 5373 1 12

JHJhtDk

Z Ł O T Y  U E i l A I
na wysi. nawsł, w Paryża WDO Żądać z podpisem

Enghien-L«a-Baina pod P a ry ż e m .
m  ^ A a a i

Oli) 2 8

SPEEYALRJY SKŁ.4I9 HERBAT ł
sNnnej z dobroci

pod własna marka „Dzwon11

R O S Y J S K I E J
oryginalnej Sergiusza Perłowa z Moskwy

CEYlOb
z „Królem angielskim11 

poleca w w\bornych gatunkach po najniższyeh cenach

AG. L ISO W SK I dawniej „F O R T U N A ”
w  K ra k o w ie , S u k ie n n ic e  2 3 .

B

2 15

UWAGA!
Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką „Aniołek", 

który gra całkiem bez szmeru i wyraźnie.

Proszę zażądać od firmy

Pierwszy kfaj. M .  M ow ny i tze^clowy Gramoionów i Fenoplów

mmeikw ekslg ra
w  K r a k o w i e ,  G r o d z k a  7 1 ,

najnowszego cennika Nr 2 6 , oryginalnych gramofonów Tow.
Akcyjnego z marką „Aniołek11 które uznane zostały za najlepsze 

na całej kuli ziemskiej. — Największy skład Gramofonów 1 płyt najnowszych 
zdjęć — ( zęśoi składowe zawsze na składzie. — Repcracye wykonywa się 
dokładnie i szybko. — Najnowszy gramofon „Touarm'1 z tubą kwiatową i  10 
płyt podwójnych 35 złr. — Gramofony najnowszej konstmkcyi od 24 do 2400 K.

5068 6 16

600.00s) Sr. główna wygrana 1 grcUSciS. 1807 losu tureckiego, 
3GQ.0@0 feor. „ „ 2 styoasia  1908 losu krnlyfc. austr.

56.963) k or. „ „ 2 styczn ia  1368 losu krakowskiego.
69.09P k o r .  „ „ 2  styczn ia  S968 losu austr. krzyża.

ISO, 000  !r . I  „ U  styesisia 1808 losu Tabacznego.
1’owyżbze losy oraz inne korzystne grupy poleca w ratach miesięcznych 

(bezwarwnkcwo tanie j m i  w s ią fts ie ) po 4 5, 6, 10 do 150 koron

g&ta b m lu w y  3
& rakśw , Rypek g łów ny 17,

jako wyłącz, zastępstwo W eeliselstuben Action - Gesellschaft „M ercur", Wien,
filia  Berno.

Wyłąc/ne prawo gry już po złożeniu pierwszei raty —  Zlecenia z pro- 
wincyi załatwia się odwrotnie bez wszelkich kosztów. 5324 2 5

zaluzyowe z prawdziwego amerykańskiego ma­
sywnego drzewa dębowego, orzecnowego i ma­
honiowego, oraz modne kompletnp urządzenia 
dla oiur, bibliotek i pokoi dla Panów, poleca 
jedyny spec. skład urządzeń biurow. pod finna

Z Y G M U N T  L A U E R
w Krakowie, Ry.uk 34, I  p , Linia C-D (Pałac 

Spiski) Telefon 713.
Filia  we Lwowie. Syksttnka 29. — Ilustr. kata 
logi darmo i o p ł a t n i e .  — C e u y  i wa r u n k i  
bardzo przystępne. 4270 27 100

ra n i
poszukuje dla K rakow a miejsco­

wego

M l
za stałą  płacą i prowizyą.

Szczegółowe zgłoszenia z poaamem  
dotychczasowej działalności, sta­
nowiska społecznego i referen cji, 
przyjmuje pod „Vertraue;i3t9llt'ng“ 
Ekspedycya Ogłoszeń Henryka 
Schalka, Wiedeń. I. 5651 2 3

Najlepszy deserowy, kuracyjoy- 
twardy, K 5 90, gęsto płynną 

patokę „rarytas miodohurów“ K 6 50 5 kg franku 
Własno pasieki. — Korzeniowinz, em. naucz 
Iwanczany. 5247 9 20

12 lub 2 0  tysię cy koron
do 'mieszczenia jako raucya, do spółki, na 
kupno domu, lub na hipotekę, 

iź n jo łe n lc a  n o w a  je d n o p ię tro w a , 5 lat
wolna od podatku, z ogrodem, 17 pokoi, do 
sprzedania niedrogo, lub do zamiany za do­
płatą.

Wiadomość: Dębniki 165 nowy 11 Rynek, u 
właściciela domu. 5283 6 10

l ^ o m p W l e
fabryki „Cleyton" o sile 6 — 8 koni (o- 
becnio w ruchu) z powodu postawięm a 
większego parowego kotła, sprzeda ta ­
nio F ab ry k a  Zapałek „R egin a" w Si 
dżinie, poczta Skawina 5372 2 2

Przyjmę czynności

■ n k a s e m l a
tak w miejscu jak  i na prowincyi. Złożę od­
powiednia kancyę. — I. E. post. rest. Kraków. 

5350 3 i

15.033 kGlfR
do umieszczenia ua pierwszą hipotekę 

Bliższa wiadomość: F, H. poste re­
stante KrakÓW. , 5357 2 4

Los, który może wygrać

K  < * 4

z h  m m m
każdy kto kupuje pr tedmiot złoty lub srebrny 
od 5 kor. u S  Z rSNA, przy u l. F lo r y a i , ' 
sh i® l I . 31  1 raU ow ie, dostawcy związka 
c. k. u rzędni koły państw. Ueny bez koiiknroncvi: 
zogarek luki. z napisem sy-tem lłoskoi f Pa­
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1-70. zega­
rek czara. mi. 2- —, zogarek srebrny system 
Roslropf 'atent złr, 4 '—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. o-5o." Budzik świt ■ 
cący w nocy złr. 150,  Zegarek złoty złr. 9 '—• 
Łańcuszki srebrne od złr 1-—. Gwarancya 
4-letnia. W  razie niespodobania się, wymieniani 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotna pocztą. — 
Bogato ; ,ustrowane cenniki wysyłam darmo 

i ozłatuie. -*743 10 10

NTJf młodego poszukuje biu- 
II 1h ro techniczno-łiaudlov/e 

w Krakowi^ O ferty adresow ać „Pra- 
ktykant" post. rest. Kraków. 5371 1

M d i  buchalter i l u p s u t t
z najlepszemi świadectwami poszukuje odpo­
wiedniej posady, także na prowincyi O łaska­
we zgłoszenia uprasza pod H. Ł. 7 5  posie re­
stante K ra k ó w . 5309 4 4

P o h u k u j ę

Anilin win ueilenidch
za prowDyą zigłoszenia pod J T. poste 
restante Kraków 5320 6 6

Rydze kiszone
znakomite fi kg. franko 5 korou, wysyła  
Handel D elikatesów  K. Dąbrowieckiego  

w Erzcw orsku. 5334 3 3

I M i l f M e u f r
miejscowego poszukuje się dla tutejszej 
miejscowości do 2 nowych patentow a­
nych i bardzo pokupnych przedmiotów.

Z g F sz e i .a  przyjmuje E h d u ll  P h o l ,  
W ia a e i l ,  I I . ,  P raterstrasse  33 . 5381

14> 1 1 6  ia l m«3acy, « <io- 
V « ł V | 9 ł v u  brem świadectwem szkol- 
netn, zdrowy, przyjęty zostanie zaraz, lo han 
alu towarów mieszanych Jó z e fa  S o w iń ­
s k ie g o  w A n d ry ch o w ie . 5362 l 3

Ogłuszanie.
K asa  zaliczkowa i oszczędności w Ł a ń ­

cucie opłaca obecnie 4 V« procenit od 
wkładek, których ,wypowiedzenie zawisłe 
je s t o j  wysokości złożonego kapitało, 
zaś 5 procent opłaca od stałych lo- 
Kacyj,

W kładki dawniejsze od dnia 31 gru­
dnia 1907 będą oprocentowane w spo­
sób wyżej wymieniony.

Podatek rentowy od wkładek oszczę­
dności opłaca kasa z własnych fundu­
szów. W celu zaoszczędzenia opłat po­
cztowych wydaje kas? na żąaanie za­
miejscowym czeki pocztowej kasy oszczę­
dności.

Łańcut, w listopadzie 1907.

5379 Dj/rekci/a.

m . m
do wygrania już dnia

39 listopaaa 3907
przez zak apno

lwi® mi 1 liari
Każdy los musi być wyciągnięty 

z wygraną przynajmniej 210 franków
w złocie.

6  c i ą g n i e ń  n *  t  o k  ( i
Losy oryginalne po dziennym kur­

sie lub tylko na
34 raty miesięcz. po K S*59.

tćfiJśSr Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne tosy, przez 
władzę kontrolowane. T B sS  5292 3 5

Wykaz losowań „Neuer Wiener 
Mcrcur1 za danno. ■**

lam or wymiany
O T T O  S P I J Z ,  k i ł i d e n ,

I ., S ch & iten rin i, iy lk o  g f
słs» ?" rog Gonzagagassę

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L .  K . Górsk1,


